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tudzież wszystkie Urzędy pocztowa nustryackie. 


OGŁOSZENIE 


Z dniem 4 lipca 1862 r. rozpoczyna się 
nowy kwartał. Przedpłata na €ZAS na miesią- 
ce Lipiec, Sierpień i Wrzesień wynosi: 

w Krakowie: pocztą: 


kwartalnie « - - + « « zł. 5 złr. 6 
półrocznie . >.. . . n 10 „12 
Bo EEE 1 20 an 24 


 Uprasza się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mniej o wyraźne podpisy. 


Do dzisiejszego Numeru dołączają się li- 
sty prenumeracyjne powrotne, dla ułatwie- 


nia Szanownym pp. Aboneniom wczesnego 
przesyłania prenumeraty. ` 


Kraków 14 czerwca. 


Urzędowo ogłoszono nakoniec zmianę 
osób i formy w zarządzie Kongresówką, 
Jakkolwiek ukaz zmianę tę ogłaszający -i 
władzę Namiestnika określający, jak również 
reskrypta z mianowaniami, wydane 12 t. m. 
w Petersburgu, jeszcze rąk naszych nie do- 
szły; jednak z depesz telegraficznych i ze 
słów powiedzianych przez jen. Liidersa w 
Radzie Stanu w Warszawie, widzimy, iż 
urzędowe ogłoszenie zgodne jest zupełnie 
z poprzedniemi wiadomościami. W. Ks. Kon- 
stanty, uważany za najenergiczniejszego z br. - 
ci Cesarza i za naczelnika partyi sławia- 
nofilskićj, mianowany został Namiestnikiem 
w Kongresówce z władzą tak cywilną jak 
wojskową, którą ma wykonywać za pośre- 
dnictwem dwóch dygnitarzy: naczelnika za- 
rządu cywilnego i dowódzcy wojsk; lecz nie 
wspomniano ani o konstytucyi ani o wojsku 
narodowem. ` 

Doniosłości tój zmiany niechcemy ani 
zwiększać, ani zmniejszać. Pisaliśmy już w 
"dzienniku naszym na tem miejscu włąśnie 
przed tygodniem (patrz Czas z 8go t. m.) 
jakie, według naszego zdania, powody skło- 
niły rząd rosyjski do przedsiębrania téj zmia- 
ny; jakie jéj znaczenie, jakie korzyści, a 
jaką w jednym razie szkodę przynieśćby 
mogła; jak przeto przyjmie ją zapewne lu- 
dność Kongresówki. Dzisiaj rozwinąć tu 
tylko chcemy myśl rzuconą przez nas w nu- 
merze wczorajszym, że zmiana ta w formie 
zarządu , jest tylko obietnicą zmiany 
w istocie, w systemie tego żarządu , w 
systemie ciemiężenia narodowości polskićj ; 
obietnica ta zaś wówczas jedynie mo- 
że być spełnioną, a nawet wtedy tylko 
uważać ją możemy za szczerą, jeżeli zmie- 
niony będzie i w prowin cyach da- 
wnićjZabrany ch system obecny uciskania 
narodowości polskićj, jeżeli i tam prawa jéj 
będą szanowane i dana będzie rękojmia 
tego poszanowania w samorządzie naro- 
dowym. 

Zdrowa loika inaczój sądzić nie może. 


Albowiem pozostawiony na Litwie i innych 
Prowineyach Zabranych system ucisku i ni- 
szczenią narodowości polskićj, chcąc swój 
cel osiągnąć, będzie w koniecznem następ- 
stwie starał się zgnębić ją tam właśnie, 
gdzie stała się silniejsza, aby zniszczyć na- 
turalną téj narodowości podporę, i aby za- 
tem łatwićj stłumić ją na Litwie, będzie u- 
siłował zmienić stan rzeczy w Kongresów- 
ce. Chociażby więc nawet zatryumfowała 
chwilowo w zarządzie tćj prowincyi zasada 
poszanowania praw narodu polskiego, zmie- 
ni się pod parciem systemu rządowego po- 
zostałego w kraj: ch Zabranych. Całe dzie- 
je od 1815 do 1834 roku są tego dowo- 
dem. 

Za jedyną przeto oznakę szczerości tej 
obietnicy zadośćuczynienia prawom narodo- 
wości polskiej w Kongresówce, za jedyną 
rękojmię jej spełnienia, uważać musimy 
zmianę systemu w prowincyąch Zabranych, 
poszanowanie i tam narodowości polskiej, 
Powiemy nawet, że dla tego tylko nie speł- 
niono żadnego przyrzeczenia z długiego sze- 
regu czynionych od 1815 r., dla tego każ- 
da zmiana na korzyść praw narodu i do- 
bra kraju w Kongresówce od czasów Ale- 
ksandra I. ogłaszana, stawała się martwą literą 
lub krzywioną była następnie, gdyż pozosta- 
wiono dawny system ucisku w Prowincyach 
Zabranych. Z dążności rządowych tak sprze- 
cznych, musiała silniejsza zwyciężyć. Gdy- 
byśmy zapuścili się w dzieje od 1815 r. i 
pojedyńczo zaczęli roztrząsać wypadki, wi- 
dzielibyśmy, że to był główny powód sto- 
pniowego gwałcenia przez rząd rosyjski 
konstytucyi Królestwa Polskiego, łamania 
kolejno wszystkich obietnie, począwszy od 
owej wyrzeczonej uroczyście przez cesarza 
Aleksandra I., gdy 17go marca 1818 r. o- 
twierał pierwszy sejm w Warszawie i rzekł: 
„Byt wasz polityczny, zastrzeżony przez 
uroczyste traktaty, jest sank cyonowa- 
ny przez kartę konstytucyjną. Świętość tych 
zewnętrznych zobowiązań itego fundamen- 
te lnego prawa, zapewnia na przyszłość dla 
Polski zaszczytne stanowisko między naro- 
dami Europy“. EE 

Jeżeliby potrzeba było dowodzić pewnik 
polityczny wyżej wspomniany, przytoczemy 
cały szereg zmian skrzywionych i obietnic 
złamanych, oraz fakta które na to skrzy- 
wienie i złamanie wpłynęły. Tu zaś koń- 
czące powtórzemy, że w szczerość zmiany 
systemu rządowego w Kongresówce i w 
trwałość poszanowania narodowości polskiej 
w tej prowincyi, uwierzymy, jeśli w kra- 
jach dawniej Zabranych system rządowy 
odpowiednio prawom tej narodowości zmie- 
nionym zostanie. ` 


RMORESPONDENOYA CZASU. 


Wiedeń 13 czerwca. 


O Uwagi i twierdzenia rozmaitych dzienników 


Kraków 15 Czerwca — Niedziela. 


nad wypadkami polityeznemi, które zaszły w tych 
ostatnich czasach, są tak sprzeczne, tak w ogólao- 
ności dalekie od sądu, jaki słyszeć można'w tntej- 
szych sferach dyplomatycznych, iż powiedzenie kil- 
ku słów w tej mierze, sądzę być rzeczą poży- 
teczną. 

Najważniejszym dła czytelników Czasu z tych 
wypadków, jest urzędownie ogłoszona teraz nomi- 
nacya W. Ks. Konstantego na Namiestnika , i marg. 
Wielopolskiego na Naczelnika rządu cywilnego i 
wice-prezesa Rady Stanu. Pierwsza uwaga jaką 
zrobiły nad tym wypadkiem niektóre dzienniki, 
była ta, iż przez te nominacye Aastrya uczałą się 
przykro dotkniętą i prawie zagrożoną. Jeżeli no- 
minacye te są oznaką iowegu stanowiska, które 
gabinet petersburski zająć zamierza w kwestyach 
tyczących się polityki zewnętrznej, a zwłaszcza 
w kwestyi wschodniej , to niezawodnie, że Austrya 
musiałaby je przyjąć przynajmniej jako ważne o- 
strzeżenie, jeśli nie jako pogróżkę. Lecz do takie- 
go uowego stanowiska, potrzebaby, żeby Rosya 
była gotową pod względem sił wojenuych i liczyć 
mogła na przymierze innych państw. Oba te wa- 
runki, jeszcze nie są ddowodnionemi, jako zapeł- 
nie zapewnione na Francyę gąbinet petergburski 
liczyć może, ale w kwestyi głównej, to jest wscho- 
dniej nie dalej jak do pewnych modyfikacj trakta- 
tu paryskiego. Inte'wencya czynna jakiegokolwiek 
bądź państwa przeciw Porcie, wymaga jak podług 
tego traktatu wiadomo, poprzedniego dyplomaty- 
cznego pośrednictwa innych onego gwarantów. 
Gabinet tuilleryjski chce szczerze polepszenia lo- 
au ehrześcian i w ogólności noprawienia sytaacyi 
politycznej słowiańskich prowincyj tureckich i wtym 
punkcie z Rosyą się o tyle zgadza, o ile cel ten 
uważa za ważny dla całej Europy, która Tarcyę 
do prawa publicznego międzynarodowego dopiero 
teraz przypuściła. Jak cel ten jest wspólaym dla 
wszystkich państw podpisanych na traktacie pary- 
ryskim, tak i osiągnienie jego może być wspól- 
nem. Wyłącznego prawa ną siebie tego obowiązku 
i prawa jakie sobie rościła Rosya dawniej, speł- 


nienia go własnemi i wyłącznemi sposobami, uni 


Fraucya, ani reszta Earopy przyznaćby jój niemo- 
gly bez narażenia prędzej lub później pokoju o- 
goólnego na silne wtrząśnienie. Kwestya przeto 
wschodoie, dotąd przycajmniej dla Europy jest 
kwesty dyplomatyczną. Jeżeliby świeże nomina- 
cye w Polsce miały znaczyć eo innego dla tej kwe- 
styi, to miezmalazłyby Austryi w chwili działania 
tak odosobnioną, Żeby się już teraz niemi miała 
czuć zagrożoną. Lecz jest w nominacyach tych in 
ua strona, strona czysto polityczna i niejako we- 
wnętrzna dla Rosyi i z tego punktu widzenia gabi- 
net tutejszy miałby nawet powody bycia z nich za 
dosxolnionym, przypuszczając, że za nominacyami 
pójdą prawdziwe i głębsze polepszenia i reformy, 
za któremi w Petersburgu przemawiały ciągle nie 
tylko Francya ale i Anglia. Czy te reformy, 
jak i kiedy nastąpią, nie wiadomo. Gabinet 
francuski ma dobrą otuchę; tutejszy czeka ze swym 
sądem. Sam ukaz tyczący się tych nominacyj, za- 
powiada, w jakich granicach zamknie się władza 
Namiestnika. Będzie ona może obszerniejszą, jak 
była za kongresówki, ale będzie wypływać tylzo 
z woli Cesarza. O konstytucyi nie ma mowy, aui na- 
wet o statucie organiczaym. Mówią tu tylko, że 
pod namiestnictwo W. Ks. Konstantego przejdą i 
Zabrane prowincye. Byłoby to rzeczą waźną pod 
względem formy. W gruncie ważność tej całej in- 
stytucyi załeżeć będzie nie od słów i przyrzeczeń, 
lecz od czynów. 


Fałszywem jest również podanie wielu dzienni- 
ków zagranicznych, że gabinet tutejszy w kwestyi 
Czarnogórskiej nie wszedł w żadne porozumienie 
4 Francyą i niezrobił żadnych kroków w Carogro- 
dzie dla otrzymania zawieszenia broni lub że się 
trzyma cięgle polityki przeciwnej chrześcianom tu 
reckim. O zawieszenie broni, tak Fraucya jak Au- 
strya starają się. Co nastąpi z Czarnogórą później, 
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to należy do dalszych układów między mocarstwa- 
mi a Tarcyą, lub do kongresu. Gabinet tutejszy 
czuje tylko coraz więcej, że te układy powinny 
los Czarnogóry i prowincyj słowiańskich poprawić 
i zabespieczyć, jeśli pokój ma być trwałym i egzy- 
stencyę Tarcyi zabezpieczającym. 

Co do królestwą włoskiego, wszystkie uwagi ja- 
kie robią dzienniki mad jego bliskiem uznaniem 
przez Prusy i Rosyę, mniej Anstryę dotykają niż im 
się zdaje, od chwili jak gabinet tutejszy sam wy- 
znał, że to co się z tem królestwem dzieje, jest dla 
niego rzeczą obojętną. W wyznaniu tem szukać 
trzeba klucza do zgody, która na tem polu jest 
coraz wyrażniejszą, między Francyą i Anstryą. 


Z Kongresówki 1 czerwca (spóźnione). 


(as. x.) Kiedy w ostatnich czasach germanizm 
poparty działaniami swych rządów, zawiązany w 
towarzystwa do popierania niemieckich interesów, 
pod naczelnictwem takich jak Tempelhoff lub 
Schulze - Delisch, otwarcie rozwinął chorągwie i bez 
ogródki wypowiedzieł wojnę Słowianizmowi a 
w szczególności Polakom w W. Ka. Poznańskiem; 
Rodacy nasi tamże, nauczeni smutnem doświadcze- 
niem i wyleczsni z błędów przeszłości które tak 
uszczupliły ich zastępy, ożywieni świętą kraju mi- 
łością, zwarli się w Ścisłe szeregi jako odpowiedź 
polakożerczym Prasakom — a w szeregi karne, 
ścisłe, jednolite, jeduakiem tchaieniem ożywione. 

Powtarzam szeregi te skupiły w sobie całą pol- 
skość tameczną, bo oświata, uwłaszczenie i wiara 
vodniosły do pojęcia narodowości wiejski lud nasz 
w W. Ks. Poznańskiem. 

I ucieszyliśmy się w naszych powszechnych stra- 
pieniach tą siłą i jednością jaką bracia nasi oka- 
zali, bo pewni byliśmy, że gdzie tak silae życie, 
tam niemyśleć o Śmierci, choćby na wytępienie 
narodu nastawali nieprzyjaciele, bo tylko brak we- 
wnętrznego życia może śmierć narodu sprawić. 

Podszarpane niegdy fortuny i odłużone których 
tak wiele przeszło w obce ręce, dzisiejszy nieza- 
nadto pocieszający stan finansowy tamecznych o- 
bywateli zmusił ich do spożytkowania sa drodze 
narodowój kapitałów drobniejszych w stowarzysze- 
niu, zbieranych nie tylko u siebie ale i w innych 
prowiacyach polskich, a to aby zapobiedz przecho- 
dzeniu majątków % polskich w obce ręce. W tój 
zdał i ona prsnem ark ariek od 

odpi na cye w Kongresowce zbiera . g 
| gor ah Topoli. p 

Zapewne wszyscy bez wyjątku Słowianie północni 
i południowi powitali z miłością to młode je- 
szcze pacholę, które z czasem ma wyrość w peł- 
nego siły męża obrońcę swćj ziemi, a cóż dopiero 
my Polacy których t> tak bezpośrednio dotycze. 

Pojęliśmy ważność „Tellusa*, lecz znalazły się 
kantory zleceń, między innemi kantor p. Paław 
skiego, zabierający tych rycerzy których „Tellus“ 
tak pragoie zatrzymać w swych szeregach, a one 
przeciwnie starają się wyprowadzić i przerzedzić 
ludność polską tam na kresach postawioną. Czyni 
to kantor ten i kilka innych sprowadzając robo- 
mików do Koogresówki z Poznańskiego i ze Szlą- 
ska. Zaiste są one, bezwiednio może, filiami towa- 
rzystwa p. Tempelhoffa. 


Łużyccy Serbowie nie mają grabarzy ale groby 
dla zmarłych sami kopią; — widać że i my po 
tym względem nadzwyczaj jesteśmy zbliżeni do 
tych pobratymców naszych, bo wykonywamy wciąż 
tę czynność tylko na obszerniejszą skalę. Tam 
gmina przyjaciela zmarłego, jedaego ze swych 
członków ua własnćj ziem: grzebie, my Żywcem 
grzebiemy narodowość naszą z dziwną nieoględ- 


nością, ziemię naszą pozbawioną obrońców, groby 


ojeów naszych obcym na łup łatwy oddajemy. Tak 
a mieinaczój robią sprowadzający ludzi z Poznań- 
skiego, gdzie z boleścią i oburzeniem na ich czyn- 
ność patrzą. s p: 
Sprowadzanie takie już kilka lat się dzieje, a 
głównie od czasa przemiany stosunków włościań- 
skich. Nasamprzód zaczęto sprowadzać Niemców. 
Ci przybysze rozpatizywszy się na miejscu, gdy 
ujrzeli, że przy dolce farniente nie masz i u nas 
piwa i mięsa, że trzeba pracować a zasługi Śre- 
dnie, nie wiele myślące ani dbając o kontrzkta, 
odeszli gdzie im się lepiej zdawało, lub gdzie im 
większe przedstawiano dogodności. Zachwiało to 
chęć w tych niewielu właścicielach ziemi do spro- 
trzne ge e A poż er lub anane t 
którzy takową mieli. I szczęściem, bo nieupłynę- 
łoby lat wiele, a znałazłby się był zapewne jaki 
„Nationalverein* w Kongresówee, a jaki nowy sejm 
fraukfartski pewno do Związku by nas przyłączył 
jako uciśnionych Niemeów fauatyzmem polskim. 
Więc powtarzam, dano pokój sprowadzaniu Niem- 
ców, ale nie zaniechano ogólnej zasady sprowa- 
dzania słażących. Usłużne kantory przewiedziały 
Bię o Czechach, Szlązakach i dalej ich sprowadzać. 
Wiadomo, że Czechy.i Szlązk wystawione tyle co 
i Poznańskie na parcie germaniziau, obeenie tak 
jak cała słowiańszczyzna Ścisnęły swe szeregi, i 
wszystko co uczciwe w jeduość się tam zlało. Cóż 
więc mogły ztamtąd wyciągnąć nasze kantory? 
Oto z Czech samych grajków, komedyantów i in- 
nych letkiewiezów, a z biednego górnego Szląska 
samych górników. Więc i tych narodowości ele- 
menta pokazały się jakoś niestósownemi, zaczęto 
ntyskiwać na kantory zleceń i była nadzieja, że 
to jakoś te wszystkie sprowadzania zupełnie u- 


Inaczej jeduak się stało. Kilka kantorów chwy- 
ciły się nakoniec środka ostatecznego, tojest spro- 
wadzania parobków Polaków z W. Ks. Poznań- 
skiego, oraz Polaków z Prus polskich i ze Szlą- 
ska. Czy to było godziwem ? niech naród osądzi *), 

Kantor p. Puławskiego pod tym względem prze- 
wodniczył. Ale nie wszystkie kantory tak postąpi- 
ły. Prosimy nawet aby,inne przeczytały z uwagą 
ogłoszenie „domu komisowego J. K. Gregorowicza 
i Dębskiego”, które między innemi tak brzmi: 

„Z Poznańskiego i z Galicyi sprowadzania lu- 
dzi nawet sposobem próby, podjąć się niechcieli- 
śmy, albowiem z Poznańskiego ludności polskiej 
wyprowadzać się nie godzi, z Galicyi zaś a mia- 
mowicie z cyrkułów takich jak Tarnowski, Wado- 
wieki, Bocheński, sprowadzać ludzi nie życzyliby- 


śmy. ¿Z tych powodów itd. ogłaszamy, że spro-- 


wadzać ludzi z zagranicy do kraju czy z Czech 
czy ze Szląska jaż więcej niepodejmujemy się itd.* 
Tak radzimy postąpić kantorowi p. Puławskiego, 
którego imie 1 na drugiej półkuli szanują. 
Przytoczywszy tu przykład domu komisowego p. 
Gregorowicza, spojrzyjmy teraz na dom p. K. Or- 
łowskiego i Spółki. W domu tym także znaczną 
rubrykę stanowiło sprowadzanie parobków; jednak 
ogłoszeń już od pewnego czasu nie widać, więc 
jest nadzieja, że poprzestanie sprowadzać, że się 
spostrzegł i przekonał o niewłaściwości tychże. 
Z 14go maja czytamy ogłoszenie tegoż domu, że 
zamówił przeszło 500 górali najemników do ko- 
szenia po oznaczonych cenach ż morgi, które to 


*) Łącząc się zapełaie ze zdaniem korespondenta przeciw 
wyprowadzania robotników polskich i przesiedlaniu ich z 
Poznańskiego do Kongresówki, powiemy jednak, iż ko- 
respondent zdaje się nie znać jednej okoliczności, iż 


d| mnóstwo biedniejszych ludności ze Szląska, a nawet i 


i z Poznańskiego, zachęcane jeszcze przez władze pru- 
skie i przez spekulantów przewożących z Hamburga 
do Ameryki, wychodziło corocznie z kraju i przesie- 
dlało się do Ameryki północnej i środkowej, a ta emi- 
gracyą przed kilku laty nawet w Poznańskiem zaczęła 
przybierać przestraszający rozmiar. P. R, Cz. 


OGL 4.D 
NA RUCH ZDROJOWISK KRAJOWYCH 
w roku 1861. 


w Busku (Król. Polsk.) osób ............ 684 
w Ciechocinku (detto)  „ ............ 634 
w Droskienikach (na Litwie) osób ....... 1123 
w Iwoniczu (Galicya) osób...........--- 520 
w Krościenku (det.)  „ .....:........ 121 
la). SALATO BRC AWG EE 974 
w Lubieniu (detto) osób ...............- 530 
w Ojcowie (Król. Polsk.) osób......... .. 36 
w Sławinka (detto)  „.-.....--1. 14 
w Szczawnicy ( fo, 1 KRES: vy 767 
w Swoszowicach ARJ o eżos oce 111 
w Żegestowie (dar) GE 326 

razem osób......-..::* 5920 


Wziąwszy na uwagę, 
nionych 12 zakładów jeszcze 


zdrojowiszich. A lubo z 23 zakładów zdrojowych. | 


II. Ilość kąpieli w naszych zakładack zdrojowych 
w r. 1861 udzielonych wynosiła: 


WIBUBKNK O. 020.7 .10.06.4 5.8 23,970 
w Ciechocinku .......-+-*---- 18,931 
w Iwoniczu ...........+1+1111 8.500 
w KIOBIBOKU 03.020004 4. 200 
WORI OY c 900, 60.000010, 17,840 
= LUDEM SLT. 2 W 12,400 
w Ojcowie............ AOR 1,036 
w Swoszowicach ............. 6,000 
w Szczawnicy ....,........... 572 
w Żegestowie SES. OCZNE 5,081 


razem kąpieli... . 109,254 
Żałować należy, iż Birszlany, Korsów, Konop- 
kówka, Latoszyn, a nadewszystko Solec, Szkło i 
Truskawice nieudzieliły nam swych sprawozdań, 
albowiem ogólna liczba kąpiel daleko większąby 
wypadła, gdy jak wiadomo, przerzeczone zdrojo- 
wiska, przeważnie są zakładami kąpielnymi. 


II. Wód mineralnych o ile komisyi bala. wia- 
domo rozesłano na sprzedąż z naszych zdrojów 
w r. 1861: 

z Buska flaszek 4650, łogu flaszek 326, muła 

mineralo. 3180 fant. 

z Ciechocinka flaszek 4650, ługu 680 garn., szla- 

mu soln, 9290 garn. 

z Iwonicza flaszek 29100 


z Krynicy 9 — z 
z Krościenka 10,000 — £ 
z Szczawnie + 97104 — pa 
z Zehestowa 6,500 — se 


razem flaszek 183,003 — — 
Z porównania ilości rozprzędanych wód mine- 


przes łym, okazuje się wrost 0 30,510 flaszek. 
Co do handla wodą miueraloą, Szczawnica wszy- 
stkie nasze zakłady zdrojowe wyprzedza. Winna 
to niezmordowanym usiłowaniom swego właściciela 
i właściwości swojej wody, która obok zastósowa- 
nia lekarskiego, bardzo często jako napój chłodzą- 
cy sama lub z winem używaną bywa. Po Szcza- 
wnicy Iwonicz i Krynica pierwsze zajmują w tym 
ię zi miejsce. Iwonicz jako dostarczający wód 
jadowo-słonych, jedynie w celach leczniczych uży. 


W Busku w ogóle dosyć dobrze urządzonym, « 
którego 25.letnia dzierżawa niebawem się kończy, 
nie otrzymała komisya wiadomości o ulepszeniach, 
a naglejsze Buska potrzeby obszernie na innem 


miejscu (czytaj Prof. Dietla „Uwagi nad zdrojo- 
wiskami krajowemi. Kraków 1858.*) są już dosta- 


tecznie wyłożone. 

ieni. należycie urządzonych, z któ- 
rych dokładne sprawozdanie tamtejszy lekarz Dr 
Pilecki obecnie po zaz drugi komisyi przedłożył, 


wanych, niezdołał jeszcze tak wielkiej ilości swych| oprócz powiększenia mieszkań i uporządkowania 


wód rozsyłać; Krynica zaś, której woda przy zdro- 
ju swoim smakiem wszystkie wody ojczyste prze- 
wyższa, zadziwiający wzrost co do rozsyłki swej 
wody przedstawia, cd chwili jak zaprowadziła u 
siebie nowy, a wszelkim wymogom nauki i najści- 
ślejszej nawet krytyki odpowiedni sposób napeł- 
niania swej szczawy żelaznej, tak zwaną metodą 
Hechta, ku czemu nie szczędzono ani wielorakich 
przygotowań, ani kosztownych przyrządów i ma- 
8zyn. 

O ile sprzedaż wód mineralnych, nie tylko do 
korzystnych, ale zarazem do 0 ważnych za- 
dań zarządów zdrojowych należy, każdemu wiado- 
mo. W tym bowiem przedmiocie schodzą się na 
raz wielostronne interesa: zysku dla właścicieli 
zdrojów, wziętości i rozgłosu dlą zdrojowisk, ko 
rzyści dla chorych, ale i koniecznie potrzebnej rę- 
kojmi dla lekarzy wody krajowe zalecających. 

Z tychto przyczyn komisya bal. nieustannie zwra- 
ca uwagę ów, aby ich wody lekarskie, w tym 
stanie, w jakim je dobroczynna wydaje przyroda, 
w handel rozsyłane bywały. Że temn zadanin co 


! az lepiej odpowiadają nasze zdrojowiska, już zsa- 
,mego więcej rozpowszechniającego się handlu na- 
jszemi wodami wnosić wypada. 


IV. Na zakończenie naszego poglądu na zdrojo- 
wiska krajowe wspomnimy o ulepszeniach lub 
pzybytkach w r. 1861 tutaj dokonanych, a wre- 
szcie natrącimy o najnaglejszych ich potrzebach. 


przechadzek nie wiele przybyło. Mająca się wkró- 
tce oddać ua użytek publiczny kolej petersbursko- 
warszawska ułatwi znacznie przystęp dla podróż- 
uych do Druskienik, gdyż od stacyi zwanej „Po- 
rzecze* tylko dwie mile gościńcem do tych zdro- 
jów jechać wypadnie, którato okoliczność nasuwa 
pilną potrzebę zrobienia drogi bitej do wspomnio- 
nej stacyi kolei żelaznej. 

W Iwoniczu oprócz powiększenia liczby miesz- 
kań dla gości i zbudowania sali inhalacyjnej, 
przedsięwzięto nowy rozbiór chemiczny tamtejszych 
zdrojów, który powierzono JP. Aleksandrowiczowi, 
znanemu zaszezytnie z analizy wód lekarskich 
szczawniekich, kryniekich, cieplicy tatrzańskiej Ja- 
szczurówką zwanej i wiclu ionych. Rychłe kamien- 
ne ocembrowanie źródeł iwoniekich, uregulowanie 
ich odpływu, urządzenie tutaj u gymnasty- 
cznego, wytrzebienie do samego zakładu przytyke- 
jącego lasu dla pozyskania przystępu |promieniom 
słonecznym i osuszenia powietrzni, a wreszcie dal- 
sze uzupełnienia wygód w mieszkaniach i pole- 
pszenie stołu dla chorych, do pilniejszych potrzeb 
tutejszego zdrojowiska należą. o 

Krynicy, wktórej do szezętu zatarto już klę- 
ski w roku zeszłym wydarzonego pożaru, liczba 
mieszkań dzisiaj do 300 dochodzi. Wykonano tu- 
taj w roku zeszłym: nowe granitowe oeembrowa- 
nie zdroju, uporządkowano i oguszano spacery, z2- 
łożono dobrze zaopatrzony zakład gymnastyczny i 
urządzono na tutejszym potoku z silnym prądem 


to 


CZAS z Niedzieli 15 Czerwca 1862. 


cesy ogłasza. Takiemu zwrotowi niemożemy jak 
tylko poklasnąć. Wiadomo, że górale lud dosko- 
nały do kosy; że czas żniwny u nas dość trudny, 
więc bardzo pomocni. Z drugiej strony wiadomo, 
że góral kocha nad życie swój kraj skalisty, za- 
tem tam wróci z uzbieranym od braci swych gro- 
szem. W ten sposób pośredniczyć jest godziwie 
bo nie szkodliwie narodowości, a owszem dobrze, 
że też podamy rękę możnością większego zarob- 
kowania podkarpackiej braci naszej, która okaza- 
ła ileinosi dla nas współczucia w swej piersi. 

A teraz wróćmy do obywateli ziemskich w któ- 
rejkolwiek części dawnej Polski zamicszkałych. 

Aż do przemiany stosunków włościańskich mie- 
liśmy robotnika dość, boć wiemy ile to marnowa- 
ło się pańszczyzny przez nieumiejętne użycie i jak 
mało i żle taż pańszczyzna robiła, a jednak wy- 
starczała. A dziś już nie możemy dać sobie 
rady i o robotnika ze szkodą kraju aż u obcych 
prosić się musimy? O wierzcie, że ludności ro- 
boczej mamy dosyć, ale ta chwilowo jest oba- 
łamuconą, a to obałamucenie dłago nie potrwa, 
tylko dołożyć pracy i starań. Obawiamy się, jak 
to już głosy słyszeć się deją, proleteryatu wiej- 
skiego, a sami mu pomagamy. Bo czyż ci spro- 
wadzeńcy tutaj do kraju mogą być dobrymi i nam 
odpowiednimi ludźmi? czy człowiek pracowity 
nie znajdzie u siebie chleba? czy człowiek uczci- 
wy zdolnym jest kraj rodziapy rzucić dla zysku 
i wyrzec: „ibi patria ubi bene“ —nie! My tylko 
wyrzutków tutaj dostać iaożemy, a jeśli co uczei- 
wego popadnie, to chyba czysto polskie ze Szląska 
polskiego, Pras królewskich i Poznańskiego, ze 
szkodą ludności polskiej w tamtych prowincyach. 

Otóż z tych próźniaczych sprowadzeńców i część 
naszego ludu, który niezachęcany do pracy będzie 
próżaowała, utworzy się teu nieszczęsny prolctaryat, 
grożny dla nas, i będzie jedaą więcój plagą 
kraju naszego. 

Więc nieopuszczajmy rąk, niezrażajmy się chwi- 
lowem niepowodzeniem, a weźmy się nie nagle, ale 
zwolna do ludu naszego, bo to co wieki psuły, nie 
jedna chwila poprawia; a pieniądz ten co na spro- 
wadzenie obcych ludzi dajemy, postąpmy na za 
sługi miejscowym parobkom, a znajdziem ich chę- 
tniejszymi do słażby i pracy. Chcemy uniknąć 
braku, ograniczmy się w wydatkach. Poprawmy 
system naszego gospodarowania; gdzie należy za- 
prowadźmy gospodarstwa pastewne a uprawę do 
mniejszych zredukujmy przestrzeni, a z łanów zaś 
lepićj uprawionych choć mniejszych, będziewy mieć 
rezultata wyższe jak wprzódy, a i lud przyzwy- 
czai się do dobrego wykonywania roboty; bo dziś 
idzie nie o to aby mieć dużo robotnika, ale o to 
żeby był dobrytu. Zaprowadźżmy chów dcbrych in- 
wentarzy połączony z poprawą łąk i pastwisk, a 
poprawimy kulinrę gruntów. A jeźełi już tak ko- 
niecznie nie można miejscowym ladem dać sobie 
rady, to szukajmy przesiedleńców w miejscach ta- 
kich z których brani nieprzyniosą szkody ani na 
szój xoi niczyjój narodowości. Przy dzisiejszym 
koniecznym zwrocie gospodarstw, szczególnićj na 
Litwie i ze Bugiem z ezystozbożowych na połączo- 
ne zbożowe z hodowlą inwentarzy, okaże się brak 
pasterzy dobrych i owczarzy coby się dobrze na 
rzeczy znali. Toż w Saksonii mamy wielu Serbów 
łużyckich, którzy rozproszeni wśród niemieckich 
posiadłości koło Kottbusa na nicy prowineyi 
pruskiej Saksonii i Brandcburgu. Chętme godzą 
się ci ludzie uczciwi i pracowici, a są doskonałymi 
pasterzami, oraz dobrze zusją gospodarstwo rolue, 
boć wiadomo jak też hodowla bydła oraz owiec 
wysoko w Saksonii stoi. 

Szczęślilwym będę jeśli głos mój przekona kogo 
i jeśli „Tellusowi* braci naszych Poznańskich, Ant- 
Tellnsowem działaniem odpowiadać przestaniem; 
jeśli zaś panowie nasi poczują się silnićj synami 
kraju a mnićj kosmopolitami, i z eudzoziemskich 
baaków podniosą część swych kapitałów, a wesprą 
niemi Tellusa, to przecież im nieprzepadną, a i 
my ziemianie i wszystkie stany ile można wspie- 
rajmy instytucyę, która, jak Mohort, chce ua kre- 
sach stanąć. 


Wrocław 12 czerwca. (*) 


+ Odpowiedź królewska na adres Izby poselskiej 
zadowoliła w rzeczy opinię publiczoą, ale dobre 
to wrażenie nie mało osłabionem zostało sęki 


*) Dla wiadomości szan. korespondenta zapisujemy, 
że znak pocztowy jest z Wrocławia 13go godź. 12—1. 
(Red. Cz.) 


tt 
kąpiele rzeczno-faliste. Mimo tych ulepszeń jedno- 
giośnie a sprawiedliwie wszyscy nżalają się tutaj 
na brak odyowiedaich łazienek, których wystawie 
nie stanowi najnaglejszą i konieczną potrzebę dla 
Kryniey. Nie dostaje ta również choduika krytego 
potrzebnego wśród picia wód podczas słovy, a 
w mieszkaniach prywatnych po największej części 
pościeli mie ma. (o do poczty osobowej, ktorej 
Krynica od lat wielu używa, byłoby bardzo pożą- 
danem, aby wóz pocztowy nie w nocy, ale wdzicń 
podróżujących Z Bocbni do tego zarojowiska od- 
wood z Lubienia niewspomina o doko- 
zanych tam ulepszemiach lab o pilniejszych potrze- 
bach i życzeniach tamtejszych gości, te znakomite 
zdroje odwiedzających, dowiadujemy SIĘ kai iz 
w Labieniu, w którym na tysiące 8potrze T 
wód lekarskieu z Karlsbado, Maryenbadu, D y 
ì invych dla naszych ojczystych wód nie było 
miejsca; cenimy bowiem wysoko cudzozieie8kie 
wody, ale pragniemy, aby 0 naszych miesłuszu.€ 
ie zapominano. 
p peenis z ulepszeń jakie w ostatnich latach 
światły 1 gorliwy nowonabywca tego uroczego miej- 
sca tutaj uskuteczuił, korzystali 1 goście chorzy; 
dla których oprócz powiększenia liczby mieszkań, 
przybył ta nowy przyrcąd du Ląpieli spadowej. 
Sprawozdanie ze Sławinka (waiego zakłada ką- 
jelnego w okolicy Lublina) pierwszy raz powita- 
ła kowisya Bal. a lubo nie wiele wiadomości z nie- 
go zaczerpnąć było można, spodziewamy Bię, że 
następne zdania sprawy z tego miejsca, będą tak 
dokładne, jakiemi nas zasilają z Ciechocinka Dr 
Iguatowski, z Druskienik Dr Pilecki, z Krynicy Dr 
Zieleniewski, ze Szczawnicy Dr Trembecki, o wie- 
lu innych równie ważnych zamilczamy. 
Swoszowice, które w ostataich dwóch latach, iż 
się tak wyrazimy, 4 martwych gróżów powstały i 
nietylko mocą swych dzielnych wód, ale i w skut- 
ku swych nowych urządzeń i możuej opieki do- 
ścigły inne swe rówienniczki, pozyskały w roku 
zeszłym jeden nowy mieszkalny badynek (zajazd), 


nie łaskawem przyjęciem deputacyi adresowej 
nrzez N. Pana. Król zimno ją lekxiem skinieniem 
głowy 'powitał; obojętnie słuchał czytanego z roz- 
rzewnieniem przez p. Grabowa adresu; po swojej 
odpowiedzi, pokłoniwszy się, natychmiast się od- 
dalił, nie kazawszy sobie, jak to dawniej było 
zwyczajem, ani przedstawić pojedyńczo członków 
deputacyi, ani zatrzymawszy się tak dłago, żeby 
prezes obrad mógł mu osobiście adres doręczyć. 
Uczyniono to pośrednio przez obecnego marszałka 
dworu hr. Puecklera. Odpowiedź królewska także 
dopiero następnie za pośrednictwem tymczasowego 
prezesa rady ministrów była p. Grabowowi dorę- 
czomą. Takie szczegóły doniosła najprzód kores- 
pondencya berlińska Gazety kolońskiej, a za nią 
powtórzyły je z innemi jeszcze dodatkami wszy- 
stkie dzienniki krajowe. Pochodzą one zapewne 
od samych członków deputacyi, muszą więc być 
prawdziwe, prasa urzędowa nie Śmiała ich teź do- 
tąd ani sprostować ani zaprzeczyć. Szczegóły te 
same przez się małoby miały znaczenia, gdyby 
nie dowodziły, że pomiędzy królem a narodem, 
pomiędzy rządem a reprezentacyą kraju niemasz 
jeszcze tego wzajemnego zaufania, którego dobro 
publiczne, a w szczególności tak pożądany dalszy 
rozwój swobód konstytucyjnych wymagają. 

Wzejemna tu nieufaość podirzymywaną jest 
jakby naumyślnie przez organa prasy tak rządo- 
wej jak i niezawisłej. Wcezorajsza Kreuzzeitung 
w artykule wstępnym, poświęconym rozbiorowi o- 
statnich obrad adresowych, dowodzi, że cała libe- 
ralna reprezentacya kraju, ze wszystkiemi patryo- 
tyezcemi, lojalaemi, legalnemi oświadczeniami 
swemi, opiera się na obłudzio i fałszu, że oświad- 
czepia te.są tylso zamaskowaniem istotaych, nie- 
przyjaznych trenowi tendencyj, Mniejsza o Kreuz- 
zeitung, która kozstytucyonalizm i liberalizm za- 
wsze w ten sposób traktowała. Ale i mivisteryalna 
ternzeitung, biorąc pochop z odpowiedzi królew- 
skiej na adres, do szczegółowego rozbioru tylekroć 
powoływanego programu króla z 1858 r., nie jest 
także wolna od rzucania podobnych podejrzeń na 
lojalność liberalizmu dzisiejszej reprezentacyi kra- 
ju. Z drugiej strony prasa niesawisła nie chce się 
żadnemi oświadczeniami miuistrów dać przekonać, 
że są, że mogą być liberalnymi; zarzuca im bez- 
ustannie, że osłaniają się tylko liberalaemi pozo- 
rami, lecz że w duszy hołdują zasadom wste- 
cznym. 

Mamy więc obecnie w Prusiech szczególny fe- 
nomen usposobienia organów władzy i osób, 
wpływających do zawiadowania sprawami publi- 
cznemi. Wszyscy co inuego myślą, co innego ro- 
bią. Ministrowie reakcyjni działają liberalnie, repre- 
zeutacya radykalna przepełniona jest uczuciem lo 
jalaości. Wi:d.eznie sytuacya polityczna musi być 
bardzo krytyczna, bardzo trudna, skoro ludzie sto- 
jący na czele zmuszeni są wypierać się osobi- 
stych przekonań i opinij, i postępować tak jak 
tego konieczność chwilowego położenia wymaga. 

Wczoraj l4ba poselska miała pierwsze posie- 
dzenie po świętach. Minister handlu wniósł pro- 
jekt do prawa zuoszącego opłatę za doręczanie lı- 
stów, która, oprócz zwyczajuego porto, wynosiła 
trzy pol. gr.. pizeznaczone na korzyść siug pocz- 
towych. Następnie obradowano nad traktatami 
haudlowemi zawartemi z Chinami, Joponią i Sia- 
wem. Pierwszy przyjęto bez zmiany, drugie dla 
pewnych formalncści w aktach odłożono do przy- 
szłej Besyi. Następue posiedzenie nie jest jeszcze 
oznaczone. 

Ministerynm hessen-kasselskie, złożone w libe- 
raloym duchu, przedstawiło już podobno program 
Bwój, którego jednak korfirst jeszcze nie przyjął. 

Zawięzał sig nowy polityczny związek w Frank- 
farcie nad Menem, mający na celu jedncść Nie 
miec, respective reformę Bundestagu. Wchodzą 
do niego posłowie wszystkich związkowych sej- 
mów niemieckich, dawni i teraźniejsi, nie wyłą. 
czając austryackich. Tymczesowo obreno komitet 
dyrygujący z 40 «sób. To jakiś rodzaj „Vorparla- 
mentu“ z 1848 r., tylko legaluego, nie rewo- 
lucyjnego. 


Wiedeń 13 czerwca. Dzisiejsza Donau Zeitung 
z okazyi artykuiu Timesa który wskazywał konie- 
czność rozbrujenia się państw europejskich jako 
środek utrzymania pokoju i przywrócenia normal- 
nego stosunku między wydatsawi a dochodami, 
powiada: „Nie Austrya jest przyczyną obecnego 
zbrojnego pokoju, pod którym Europa stęka. Au- 
strya Diezawoduie jeszczeby więcej zmniejszyła 
swoje siły wojenne, gdyby stosunki zewnętrzne na 
to pozwoliły." Ale Donau Ztg przemiłcza warunek 


na pokój rzeczywisty, a warunkiem tym jest po- 
wtarzane zawsze przez organ londyński odstąpie- 
nie Wenecyi. Donau Ztg nie wdaje się nawet w ro- 
zumowanie nad tym przedmiotem. 

— Minister stanu przyjmował wczoraj deputa- 
cyę „uniwersytetu narodu saskiego* przybyłą do 
Wiednia przed niejakim czasem pod przewodni- 
ctwsm radzey gubernialnego Schmida, który za- 
stępuje obowiązki „hrabiego narodu saskiego“. 
N. Pan w przyszłym tygodniu przyjmie tę deputa- 
cyę na posłachaniu. 

— Od niejakiego czasu słychać wiele o tworzeniu 
w Wegrzech stronnictwa rządowego które ma po- 
służyć za środek do pogodzenia wymagań central- 
nego rządu z prawami Węgier. Stronnictwo to za- 
ciąga sgóluizów za pomocą następnego rewer- 
su, który każdy przystępujący podpisać się obo- 
więzuje. 

„Ponieważ obowiązkiem każdego Węgra przy- 
wiązanego do swego króla i ojczyzny, jest starać 
się o to, aby koronacya JKMei naszego panujące- 
go króla jak najprędzej mogła być spełnioną, na- 
stąpić zaś ona może jedynie na podstawie dyplo- 
mu królewskiego który wygotowanym być musi 
z pomocą sejmu, przeto obowiązuję się starać się 
słowem, pismem i czynem o możność odbycia sej- 
mu w skutkach swych pożytecznego, a to pod na- 
stępojącemi warunkami i przypuszczeniami : 

n1? że rząd niebędzie stosował do Węgier teo- 
ryi zasadniczej o utracie konstytucji. 

n2? że całość królestwa węgierskiego niebędzie 
naruszoną, postanowienie zaś co do prawno-polity- 
cznego stanowiska Siedmiogrodu jakoteż Chorwa- 
cyi i Słowenii względem Węgier pozostawionem 
będzie późniejszym naradom sejmowym, aż do tej 
chwili, kiedy stanowisko Węgier względem ogółu 
monarchii stanowczo oznaczonem zostanie. 

„Pod takiemi warunkami obowiązuję się starać 
się o przychylae wybory sejmowe, a ewentnalnie 
na sejmie usiłować, aby taki sejm mógł się od- 
być, gdzieby w artykułach antikoronacyonalnych 
usunięto spór o ustawy r. 1848, a mianowicie aby 
przy rewizyi ich kwestye prawnopolityczne tak 
były orzeczone ze względem na konstytacyę nada- 
aą najłaskawiej innym krajom dziedzicznym, iżby 
sprawy polityki zewnętrznej, wojska, skarbowości 
: handlu które są podstawą pomyślności i trwało- 
ści całej monarchii, traktowane były wspólnie i 
pozostawały nadal pod jednem i tem samem kie- 


rownictwew. W tym celu obowięzuję się działać | q 


przeciw wszystkim usiłowaniom temu pizeciwoym, 


a osobliwie przeciw wszystkim rewolucyjnym; na. | 


tomiest zaś dia d jścia do zamierzonego celu zy. 
skać tylu stosownych członków ilu się da, za wy 
stawiepiem takiegoż samego oświadczenia. Do tego 
wszystkiego obowiązuję się słowem hono:u w miej- 
sce przysięgi.“ 

Akt ten bardzo wyrażcie nakreśla program no 
wego stronnictwa, które ma przyjść w pomoc rzą 
dowi i wprowadzić Węgry w stosunek z rządem 
centralnym w Wiedniu. Stronnietwo to nieuzuaje 
kozstytueyi z r. 1848, ale niechce jej ignorować, 
albowiem utrzymać pragnie choć pozornie konty- 
nualność prawodawczą, a zatem ogranicza się na 
vrzeczenin rewizyi ustaw z r. 1848 1 zastrzega się 
przeciw zasadzie, jakoby pokonanie powstania r. 
1848 zviweczyło zarazem konstytncyę wogierska i 
zrobiło z Węgier pod względem nstawodawczym 
tabula rasa, na której wolno było budować na ni- 
wo taki układ legalny jakiby się rządowi zda 
wał stosownym. Obok powyższego rewersu wyda- 
ną została iustrukcya dla propagatorów tego no- 
wego stronnictwa. Jest ona następującej osnowy: 

Do podpisywania przypuszczać należy tylko 
ludzi wyższego umysłu, odwsżnych, uczciwych a 
przedewszystkiem takich, żeby się na nich spu 
ścić można, posiadających stosunki i dar przeko 
nywania. Usikać należy ludzi, którzy odgrywali 
już znakomitą rolę na sejmach lub po komitatach, 
albowiem tacy w obawie, aby im nie przeznaczono 
roli zbyt podrzędaej, nie zechcą się skłonić do tego, 
a tu idzie o uzyskanie sobie świeżych bezstrou- 
nych żywiołów do działania i aby pociągnąć i 
zjednoczyć ku jednemu celowi ludzi różnych od- 
cieni, ktorzy dotąd z sobą walczyli, mimo że są 
pokrewni sobie sposobem myślenia, a przynaj- 
muiej którzy nie znali się ze sobą i następnie, a- 
by ich z okazyi wyborów i na sejmie ustrzedz 
od uwodzeń frazeologów. Z ludźmi wątpliwego 
sposobu myślenia nie pależy próbować wdawać 
się, i starać się o ich zyskanie, albowiem samo 
podejrzenie, że się podpisy zbierają, mogłoby do- 
prowadzić do tego, że stronnictwa rządowi niena 
wistce użyłyby tych samych środków, aby się na 
nowo uorganizować i rozpostrzedz. Nawet z ludź- 


jaki Times kładzie na zioacę pokoju zbrojnego |mi zupełnie pewnymi i zdzjącymi się być na rę- 


kę, należy zachować pewną systematyczność i przy- 
stęvować następnie do rzeczy: 

„l) Rozmawiać o konieczności rewizyi ustaw 
z r. 1848 na drodze sejmowej, unikając kwestyj 
zasadniczych. ; 

„2) Wystawić konieczność oznaczenia przy tej 
rewizyi stale kwestyj prawa publicznego w ten 
sposób, aby mając wzgląd na konstytucyę krajom 
dziedzicznym nadaną, cztery główne przedmioty 
(sprawy zagraniczne, wojna, fiaanse, handel) 
wspólnie były traktowane i pozostawały pod jed- 
nem kierownictwem. 

„3) Wykazać konieczność utworzenia stronni- 
ctwa, któreby wróżyło dobry wypadek sejmu, i 
popierać przypuszczenie, że rząd dopóty nie zwo- 
ła sejmu, dopóki się nie zapewni względem ist- 
nienia takiego stronnictwa. 

„4) Dać poznać konieczność trzymania karno- 
ści w tem stronnietwie i związania się w kierun- 
ku dokładnie określonym, a to za pomocą piśmien- 
nego zobowiązania się, inaczejby bowiem wielu 
mogło popaść niewątpliwie na mauowee. 

„5) Uskarżać się na brak odwagi u wielu ludzi 
obawiających się przyjąć na siebie takie zobowią- 
zanie albo piechcących zachować tajemnicy przy- 
jęcia tego zobowiązania. 

„6) Warunki 1) i 2) można w razie zachodzą- 
cych powątpiewań i skrupułów kiedykolwiek w 
sposób właściwy wystawiać jako nadzieja dla 
zaspokojenia, albo też jako środek mogący być 
w swoim czasie użyty za Środek agitacyjny. 

Dopiero po przyrzeczenia pod słowem honcru 
tego wszystkiego co tu wyżej powiedziano nie 
naraz, lecz powoli, udzielić można osnowę dekla- 
racyi, jako wzejemne zobowiązanie się członków 
stronnictwa; tym zaś, którym to potrzebne będzie 
dla uspokojenia udzielić należy jako rzecz prze- 
zemnie pochwaloną; każdy zaś zaciągnięty ma 
podpisać egzemplarz ma przedłożony, i takowy 
ma mnie być zwrócony. Obok podpisu ma być 
zamieszczony stan i miejsce zamieszkania. W celu 
dalszego zaciągania należy pewnych członków 
zaopatrzyć w gotowe egzemplarze. W końca na- 
leży zaciągniętych objaśnić co do tego, że trzy- 
manie w tajemnicy tego stowarzyszenia tak dłu- 
go jest zamierzonem, dopóki nie uzyska ono do- 
statecznego rozgałęzienia po całym kraju, tak 
iż tworzenie się stronnictwa rządowego bez ża- 
dnego względu będzie mogło być jawnie prowa- 
zonem.* 

Dokumenta te p lała pierwsza Deutsche allg. 
Ztg. w Lipsku wy. dząca, a wiedeńskie i wę- 
gierskie dzienniki je powtórzyły. 

— Times zamieszcza następujący zarys wysta- 
wy węgierskiej na ogólnej wystawie przemysło- 
wej londyńskiej, który więcej polityczne aniżeli 
ekonomiczne ma znaczenie: 

„Trzy wielkie chorągwie ezerwono-biało-zielone 
zwracają uwagę «wiedzającego na dwie małe 
przegródki, u wejścia których wpada w oczy herb 
węgierski. Zajmują one zaledwie '/,9 miejsca prze- 
zuaczonego dla Austryi — niezmiernie fałszywy 
stosunek, który przedstawia Węgry Światu jako 
biedaka. Widok tego oddziału wystawy można po- 
czytywać raczej za protestacyę Węgier przeciw 
dążnościom centralizacyjoym rządu węgierskiego, 
aniżeli za rzeczywistą wystawę Hogana Węgier. 
Siedmiogród, Chorwacya, Słowenia i Weuecya 
wyrażciej jeszcze protestacyę tę podniosły. Prze- 
konać się o tem można już z samego rzutu oka 
na katalog anstryacki. Kilka lichych prób suro: 
wego jedwabiu z Wenecyi, nieco mąki z cesarskie- 
go młyna w Fiume, kilka łomów węgla kamien- 
uego i kilka okazów rudy z Chorwacyi i Słowe- 
nu, tyle tylko się przyłożyły te uporne kraje. Ani 
śladu owych wytworaych wyrobów weneckich ze 
skóry, szkła i kruszców. Co się dało z tego po 
słać, to zdobi wystawę włoską. Ani śladu ani 
próbki z bogatych kopalń siedmiogrodzkich, z licz- 
nych trzód tariecznych, niemasz owoców przemy . 
sła saskich mieszkańców tego kraju, ani delikat- 
nych koronek i tkanin Rumusów. Wina i wódki, 
towary lniane i gliniane Słowenii lub Chorwacyi, 
tameczne lasy, które Egipt i Grecyę zas lają bu- 
dulcem, zaledwie są reprezentowane. 

„Oddział węgierski zasługnje istotnie na uwagę, 
jaką zwraca na niego publiczncść. Składa się on 
z Bystematycznie ułożonego zbioru surowych pło- 
dów węgierskich podług statystycznych zapisków 
i fotograficznych przedstawień. Układacz tego zbio- 
ru p. Wine.nty Janko, którego dawniejszy sejm 
węgierski zamianował sekretarzem komisyi, upie 
ral s'ę, aby przedstawić to jako całość, Po dłu- 


gnąć do udziału i przystał wreszcie aby udzielić p. 
Jankowi 300 stóp kwadr. dla jego zbioru. Lubo 
wystarczyło to zaledwie dla połowy, przyjętem 
jednak było. Po niejakich jeszcze staraniach przy- 
dzielono mu jeszcze małą pobliską przestrzeń na 
inne produkta węgięrskie i dozwolono wywiesić 
chorągiew węgierską i herb węgierski. Co prze- 
dewszyetkiem zwiedzaczy pociąga, to fotograficzne 
przedstawienie ubiorów narodowych z różnych 
części Węgier. Więcej jeszcze niż ubiory zwraca 
uwagę zwiedzającego fizyonomia ladzi, mało bo- 
wiem znajdzie się krajów, gdzieby między niższe- 
mi klasami znalazł w postawie, rysach i wyrazie 
tyle męzkości i zmysłu niezawisłości. W pobocz- 
nym oddziale węgierskim dostrzedz można z niez- 
mierną bystrością, jak największą liczbę przedmio- 
tów w jak najciaśniejszej przestrzeni upakowano. 
Garść przenicy, jęczmienia, żyta, owsa itd., która 
pod szklanym dzwonem tak mało uderza, przed- 
stawia roczną produkcyę 20 milionów kwarterów 
zboża, owa para liści tytóniowych na ścianie wy- 
obraża zbiory 2ch milionów cetuarów, owe dwie 
małe bańki szklane napełnione wiaem, 84 to prób- 
ki 300 milionów galonów wica, jakie Węgry ro- 
cznie produkują, owe dwa kawałki drzewa wyo- 
brażają 4000 mil kwadr. ang elskich lasu itd. 
Wreszcie przychodzą wyroby fabryki poreelano- 
wej z Herend; prawie wszystkie sprzedane za 
pierwszem widzeniem, a przyczyną tego nietylko 
bajeczna ich taniość, zle oraz szczęśliwe naślado- 
wanie poreelany chińskiej i japońskiej, jakiej 
gdzieindziej nie napotka”. 


Królestwo Polskie. 


Posiedzenia Ogólaego Zebrania Rady Stanu o- 
twarte zostały na nowo w dnia 10 t. m. jakto już 
donieśliśmy, a przy otwarciu tem jen. Liiders peł- 
niący obowiązki Namiestnika a zatem i prezesa 
Rady Stanu, w przemowie zawiadomił Radę o 
zmianie osób w zarządzie Kongresówką jak to ró- 
wnież wczoraj wspomnieliśmy. Przemowa ta ogło- 
szona w dziennikach warszawskich brzmi jak na- 
stępuje : 

„Panowie! Otwierając dzisiejsze posiedzenie Ra- 
dy Stana Królestwa, szczęśliwy jestem, iż mogę 
Was zawiadomić o nowym świetnym dowodzie 
iaglej troskliwości Cesarza i Króla o pomyślność 

raju. 

nDepeszą telegraficzną z d. 8 czerwca (27 meja) 
JCMość raczył mnie zawiadomić, że tegoż dnia 
mianował J. C. W. W. księcia Koustantego Miko- 
łajewicza, swym Namiestnikiem w Królestwie 
Polskiem. 

„Jednocześnie margrabia Wielopolski został mja- 
nowany paczelnikiem zsrządu cywilnego. 

nN. Pan, rozkazuje mi zarazem dalej pełnić 
wszystkie powierzone mi obowiązki, aż do czasu 
przybycia J. C. Wysokcści. 

nZswiadamiając Was panowie, o łaskawych po- 
stanowieniach naszego najmiłościwszegu Monarchy, 
uważam za zbyteczne wskazywać ich wysoką do- 
miosłość, w przekonaniu, że sami potraficie ocenić 
w całej rozciągłości ten dowód zaufania JCKMości, 
jaki udziela swym poddanym w Królestwie. 

„Spodziewam się więc, że cały kraj, odpowie 
oczekiwaniom Cesarza i Króla, przyjmując szczery 
udział w wprowadzeniu w wykonanie wysokich i 
łaskawych Jego zamiarów, i że przybycie dostoj- 
nego brata JOMości będzie mogło rozpocząć nową 
erę pomyślności dla Królestwa.“ 


Włochy. 


„ Wspomnieliśómy wezoraj o dwóch odezwach Ge- 
ribaldego, pierwsza do ludu medyolańskiego, dru- 
ga do Włochów w ogóle, odezwach rozrzuconych 
w tysiącznych egzemplarzach, Odezwy te podave 
przez Oesterreichische Ztg z 12 czerwca, brzmią 
jak następuje: > 

„Do ladu medyolańskiego doiá 4 czerwca. 8y- 
nowie pięciu dai, wieczoa wam. cześć, chwała re- 
wolucyi 1848 rl Medyolańczycy zasłużyli się do- 
brze wspólnej naszej matce ojczyznie, Italii. Pod 
Palestro, Varese, Como, Treponti, San Martino, 
wszędzie walczyli w szeregach wojowników ojczy- 
stych. Obrońcy barykad, bądźcie gotowi na pier- 
«say okrzyk, który zabrzmi. Osirzyjcie miecze, aby 
utorować drogę do Wenecyi i wypędzić złych księ- 
ży z Rzymu. Pizy blasku waszego oręża pierzchną 
zagnieżdżone w Rzymie niedoperze, gdyż obawia- 
ją się światła. Nie słachajcie tych, którzy was chcą 
rozdzielić i którzy zapory nienawiści wznieść chcą 
między Włochami a Włochami. Wyrzuccie ich 


gich bezowocnych naradach rząd sustryacki po |z Włoch, bo to są źli bardzo ludzie, bo to są zdraj- 


znał, że nie zdoła żadnego innego wystiwcy pocią- 


własnością spółki będący, a trzy inne do prywa. 
tsych osób wależące; upiększyły się świeżo zało- 
żonym cgrodew, urządzoną va prędce salą dla re- 
stauracyi i pozyskały stałego dla siebie lekarza 
zdrojowego w osobie Dra Lecha. 

Szczawnica, której stowarzyszenie ze spółką zdro- 
jowisk kra). niewało udzieliło świetności, rozprze- 
strzeniła się pozyskaniem nowych gruntów do za- 
słada przytykających i powiększyła liczbę miesz- 
kań kilku nowo wystawionymi pięknymi domami. 
Do pilniejszych potrzeb w tem zdrojowiszu liczy- 
my: wystawienie nowych łazienek obok zdroju 
„Szymona* — urządz nie kąpiel rzecznych na Da- 
najcu, poprawę dróg komunikacyjnych, posteranie 
się o prawdziwie po lekarsku przyrządzaną żęty- 
cę; a wreszcie o wyrabianie ługów 1 soli z wód 
szczawnickich, jak również o urządzenie sali inha- 
lacyjnej. Pożądane są tutaj weuług zdenia gości 
m i meble i kompletna pościel w pomieszka- 
niach. 

Żegestów, którego nietylko natura, ale i usilnu 
praca 1 godna uznania wytrwałości jego właścicie- 
la do rzędu zakładów zdrojowych wyniosły, po- 
zyskał w ostatnich czasach powiększenie szezu- 
płych swych izb łaziebnych, większe uposażenie 
co do iwebli i sprzętów, a co najważniejsza staran- 
Lą opiekę lekarską w osobie Dra Gogzjewicza, 
który słowem 1 pismem do jego wzrostu i pomy- 
ślności się przykłada. 

Wiele tu jeszcze W Żegestowie niedostaje, ale też 
tutejsi goście, do skromnych tylko wymogów się 
ograniczają ze względu na SZczupłe zasoby właści- 
ciela i daleki od wszelkiej pretensyonaloości zakres 
działalności Zegestowa. | as 

V. Literatura Bslneologii krajowej wzbogaconą 
została w roku zeszłym następującemi pismami: 
Wody Iwonickie, sprawozdanie z r. 1861,— jest to 
piąte zdanie sprawy z tego zdrojowiska, jakie co- 
rocznie jego lekarz zdrojowy Dr Moszczański dru- 
kiem ogłasza. 

Dr Gogojewicz gorliwy o powodzenie Żegestowa 
|ogłosił drukiem broszurkę Zdroje 


gestowie. Wrocław 1861 r. 

Dr Lech, wydał Stan zdrojowiska w Swoszowi- 
cach, z piękną ryciną, widok tamtejszych łazienek 
przedstawiającą. 

Dr Zieleniewski, niezmordowany orędownik za 
Krynieą do bardzo wielu swych pism o tem zdro- 
jowiszu, dodał świeże trzy następujące broszurki: 

1. Pamiątka z Krynicy, z widokiem tawtejszego 

zak ładu. 

2. Przewodnik w dodróży do zdrojowiska kryni- 

ckiego, 

3. Stan zdrojowiska w Krynicy w roku 1861 do- 

strzeżony. 

Z tego cośmy tntaj powiedzieli jawnie okaznje 
się jakkolwiek powolny, ale ciągle naprzód postę 
pujący rozwój i wzrost naszych zdrojowisk. Sam 
większy ruch osób zakłady nasze kąpielae zwie- 
dzających, większa liczba udzielonych kąpieli i roz 
sprzedanych wód lekzrskich krajowych, najwido 
czniej o tem przekonywają. , 

Niepozostaje nam przeto jak wypełniając wier 
nie swe obowiązki wytrwsć każdemu z osobna 
przy swojem: Właścicielom zdrojowisk i r aszej pn- 
bliczac$:i — a rożbudzouy rach na tej ojczystej ni 
wie, doczeka się swych owotów, przynoszących 
pomoc i ulgę cierpiącym, korzyść dla nauki i lite 
ratury lekarskiej, « nadewszystko przysporzenie 
aowego źródła dla ogólaej pomyślności krajowej. 

Przewodniczący w komisyi Balneologicznej, 
Dietl. 


DZIENNIK PRYWATNY 


STANISŁAWA AUGUSTA 
podczas wyjazdu do Rosyi 
NA KORONACYĘ PAWŁA I, 


(Dokończenie.) 
Oddział siódmy. Mistrz ceremonii 4ej klasy kon- 


lekarskie w Że- no; dwóch marszałków 4ej klasy piechotą; kawa- 


lerowie lej i Żej klasy szli parami. Szwadron ka. 
walergardów na konich, w kirysach srebrnych 
zamykał kondukt. Wszyscy marszałkowie mieli 
płaszcze, okrągłe kapelusze z czarną krepą wiszą- 
cą, a w rękach laski okryte krepą białą i czarną. 
Ministrowie ceremonii mieli szarfy z krepy czar- 
nej i białej, suknie żałobne z plerezami, lecz bez 
płaszczów, przytem okrągłe kapelusze z czarną 
krepą. W ciągu całego pochodu, Car dowodzący 
wojskiem wraz ze swymi synami, nieodstępował 
od trumny trzymając ostrze szpady ku ziemi spu 
szczone. Wielu oddawało honory zwłokom królew- 
skim. Gdy się Car zbliżył do drzwi kościoła ka- 
tolickiego, zatrzymał się na czele wojska. Osoby 
należące do dworu królewskiego zdjęli trumnę je- 
go z karawanu i zanieśli na wspaniały katafalk 
stojący na środku kościoła pod baldachinem. Sześć 
posągów przedstawiało religię, wspaniałość, odwagę, 
litość, umiarkowanie i sprawiedliwość; oprócz tego 
dwie kolumny z popielnicami tworzyły główne go- 
dła tej pogrzebowej wystawy. Cały kościół rzęsi- 
sto oświetlony, wybity kirem; ozdobny herbami i 
cyframi królewskiemi. Wstęgi pięciu orderów ró- 
wnie jak korona i chorągiew umieszczono w ten 
sam sposób jak przy marach. Sześciu oficerów 
w stebrnych kirysach, ze szpontonami okrytemi kre- 
pą stało przy trumnie; a dwunastu żołnierży na 
stopniach. Mszę odprawiał arcybiskup mohilowski 
przy odgłosie wybornej muzyki. Podczas nabożeń- 
stwa tysiąc ośmset Żołnierzy dawało trzykrotne 
salwy. Wszyscy posłowie zagraniczni równie jak 
osoby płci obojej należące do czterech pierwszych 
klas, znajdowały się na nabożeństwie. Mistrz ce- 
remonii hr. Gołowkin, a następnie trzech kawale- 
rów rosyjskich 2ej i 3ej klasy, także szambelan 


carski, sześciu oficerów i dwunastu żołnierzy z gwar- | 


dyi, przytem osoby z dworu królewskiego, dniem 
i nocą pełniły służbę przy ciele królewskiem, aż 


|do chwili gdy je wniesiono do sklepionego grobu 


w kościele. Codziennie popołudniu duchowieństwo 
śpiewało psalmy; a kościół dniem i nocą gorza 
tysiącem świateł. 


cy. Cudzoziemcy Bzydzić będą, gdy nas samych 


D. 6 marca podobnie jak w dniu poprzedzają- 


cym mszę odprawiał arcybiskup tebański, hr. Lit- 
ta, nuncyusz stolicy apostolskiej. 


D. 7 marca. Z kolei odprawiał nabożeństwo ar- 


eybiskup mohilowski X. Siestrzeńcewicz. 


8 marca. Po wielkiej mszy żałobnej śpiewanej 


przez nuncynsza, ostatni ten łącznie z arcybisku- 
pem mohilowskim, metropolitą grecko - unickim 


Wszej rusi, biskupem renneńskim, infułatem X. 
Dederko odprawili ostatnie modły i zwykłe obrzę- 


dy, przed spuszczeniem trumny do grobu. Gdy się 
nabożeństwo skończyło, osoby z dworu królew- 
skiego wziąwszy trumnę zawierającą zwłoki nie- 


boszezyka pana, zanieśli ją do przygotowanego 


grobu w tymże kościele i spuściwszy w głąb, tam- 


że umieścili ją w drugiej trumnie miedzianej zło- 
conej, którą zamknięto na klucz. Wnijście do gro- 
bu założono kamieniem na którym ma stanąć mo- 


nument z następującym napisem : 


Stanislaus Augustus 
Rex Poloniae magnus dux Lithuaniae 
insigne documentum utriusque Fortunae 
prospectam par diversam fortiter 

ulit, 
Obiit Petropoli VII kat, Febr. MDCCXCVIII. 
Natus annos LXVI 
Paulos I Autocrator 
et Imperator totius Russiae 
amico et hospiti 
posuit, 


CZAS z Niedzieli 15 Czerwca 1862. 3 


„Zbroimy kraj —lesz chozmy zacho wać ster u- |zammach ten był y szalonym. DI» tego giaię arasz- 
zbrojeń. Pod tym waruakiem tylko jesteśmy odpo. |towania poczynion: w Saraico. P, sekretarz jloy 
wiedzialni za karność armii i dobro kraja. spraw wewnętrzvych omylił się. Mówią że była 

Niedozwolimy nigdy pierwszemu lepszemu wy- |broń. Przez Boga! wszak broń jest wszędzie. A- 
chodzić na ulicę ze strzelbą. Niechcemy stać się |resztają a potem p. Cesaro (aiswiem kto go zro- 
śmiesznemi w oczach Europy. Powiedziałem waw |bił księciem) (śmiech) wysyła o-oby aresztowane 
to w moim programie otwarcie i bez ogródki; ni- |do Brescii, gdzie Nallo wielkićj używa popularao- 
gdy nieścierpię uzbrojenia, które nie będzie naka- |ści, i każe go zamknąć w pierwszem lepszem wię- 
zane przez rząd. zieaiu. Niechcę mówić o fakcie godnym ubolewa- 

„Chcemy zbroić kraj. Lecz niezostawimy niko- |nia zaszłym przed więzieniem. Czyjaź wina? N: 
ma prawa wzięcia inicyatywy i narażenia na nie-|czyja, może przypadku lub fatalności. Tu mowca 
bezpieczeństwo kraju. Bądźcie spokojai, zostanic- | opowiada o fakcie zaszłym w Reggio w Kalabry:, 
my nieugiętymi pod tym względem. Nieprzypuszeza- | gdzie wojsko garibaldowskie dało ogaia mogze 
my różuicy pomiędzy czasem normalaym i anor- |ugodzić jenerała uiewiedzieć jak į dla czego? 
malnym. Inicyatywa rządu zbawiła nas. Dzięki jej| P. Crispi mówi dalój p. Bixio, sądził że piszą 
jesteśmy tu. list jsuerał Garibaldi był w porozumieniu Z TZA- 

nMoż» nadejść czas, że rząd użyje Środków re-|dem, był tem zgorazony i mówił to w sposób, 
wolucyjnych. Lecz zawsze inicyatywa należy do| mogący siać niezgodę. Trzeba umieć milczeć. P. 
rządu. Niechaj p. Bertani i przyjaciele jego nie-|Crispi niewiedział nie pewaego. Niewidział jene- 
przywłaszczają sobie wyłącznego zaszczytu rewo- |rała Ganbaldego. Jakiż więc powód, który wpro- 
lucyi włoskiej. Braliśmy w mćj udział wszyscy, lecz | wadził p. Ce'spi na tę drogę? Po starzam wyg 
pod kierunkiem rządu. (ogólne potwierdzenie). rowana miłość własna. P. Crispi jest czło wiekiem, 

„Gdy Piemont był małem państwem, było rze-| którego szanuję i kocham, lecz jestto, natura Sy 
czą naturaloą, że pomagał sobie środkami rawolo- |cylijczyków. Podłożyliby ogień na czterech koń- 
cyjaemi, aby dojść do eela, do jakitgo dążyli |cach Świata, ilekroć sądzą, że ich miłość własaa 
Włosi od wieków. jest dotkoiętą. (Śmiech powszechuy, w:którym bie- 

„Dziś położenie nasze nie jest już to samo. Nie-|rze udział p. Crispi). i 
możemy iść niewolniczo tą samą drogą. Jest nas| „Mowca odpowiada kilka słów p. Bertolami, 
22 miliony, mamy tylko jeszcze 4 miliony od-|który w mowie swój zdawał się ganić rząd za t 
kupić. i á K że niearesztował jenerała Garibaldego. (P. Berto 

„W krótkim czasie uczyniliśmy ogromne po-|lami żąda głosu). 
stępy. A P. Bixio mówi w kóńcu że p. Crispi wìniea 

„Mamyż ryzykować los 22 milionów, będze pe-|cofuąć swoje oskarżenia i T ery face 
waymi, że dojdziemy do cslu? Orgacizujmy się|gdyż on (Bixio) wie dobrze wszystko, ©) zaszło. 
silnie, skupiajmy siły nasze a pokonamy tradno-|Gdyby trzeba wyszukiwać fakta dla obrony rZĄ- 
ści, nie nie narażając na niebezpieczeństwo, a wy|du wyszukam je, lecz niema tego potrzeby, 
chcecie z tem przekonaniem stawić na kartę zba: | „Nie dam wotum zaufania rządowi, gdyż nicje- 
wienie kraju. Niebądźwy ani wyzywającymi, ani|dno mógł był lepićj zrobić jąx zrobił. I tak np. 
zaczepiającymi, bądźmy silni i spokojai, a mogę |tego księcia Cesaro.... wysłałbym... na archipelag 
was zapewnić, że pokonamy ostatnie trudaości. wysp Karolińskich, Nie trzebą się tak bać Aa 

„Gdy się Europa dowie, że chcemy tylko być|stryi. Jeżeli Austcya ma czworobok my mamy 
narodem woloym, da nam swe poparcie moralne, |sześciobok, my (brawo) a jeżeli nie jesteśmy je 
a sprawa nasza będzie wygraną. (aowe zadowo- |szcze dość silnymi aby wydać wojnę, jesteśmy 
lanie). $ dość silnymi aby się bronić. Co do mnie oświad- 

„Powiem słowo o porządka dziennym. czam, że gdyby powstanie wybuchło, w jedaćj 

„Nie cheę dwuznaczności w uchwałach Izby |4 prowiacyj uiewoluiczych, Sądziłbym sobie ubli 
tym: sposobem tylko będziemy mieć siłę potrzebną, |żać, gdybym niewziął w niem udziału. (brawo). 
aby spełoić nasze zadanie, Odrzacam więc porzą.- | Niech się p. Crispi uspokoi i zechce c: fnąć swo 
dek dzienny p. Fiozi jak również p. Crispi. Nie|ją propozycyę śledztwa (zadowolenie powszechne) 
cheą oni ani chwalić ani ganić, i dla tego przyjąć 
tego nie mogę. 

gf aja porządek dzienny zaproponowany Kronika miejscowa | zagraniczna. 
praz deputowanych, którzy otwarcie objawiają 
zaufanie jakie mają w rządzie. Kraków 14 czerwca. Zakłady kąpielae krajowe 

P. Crispi mówi o wyprawie emigrantów, d.-|Zaczynają się jaż zaludniać, a wczesne w tym roka 
zwolonój przez rząd, i zapytuje czy tenże zezwa- |lato przyczyniło się do pośpiechu. Dowiadujemy się, 
lając na wyprawę, rmauiemał cywilizować Afrykę|że onegdaj wydział zawiadowczy !spółki 3 zdrojowisz 
lab Amerykę. (szmer). Powtarzam, że kiedy pro-|krajowych zwiedził zakład kąpielny w Swoszowicach, 
ponowano rządowi wyprawę, odpowiedział w tćj|aby się naocznie przekonać o zaprowadzenia tych 
treści: Dvb:ze, lecz tak, abym ja o tem nie wie- wszystkich wygód, jakie zarządzóne były dla zdrowia 
dział. (nie, nie, szmer, zaprzeczenie), Obstaję przy |i przyjemności gości kąpielnych tego lata. Przekonano 
swojem i powtarzam, źe rząd dobrze wiedział o|Się, że wszystkiemu stało się zadosyć, tudzież iż ce- 
wyprawie (szmer, przerwa). Prawda, że p. Bxiv|ny mieszkań tak w budynka zwanym pawilonem jako 
odmówił... 1 w nowo wystawionym i zupełnie umeblowanym do- 

P. Bixio (z energią). Niczego nieodmawiałem. | mu, są odpowiednie. Z tego nowego domo na kilka- 

P. Crispi. Proszę o spokój, pozwólcie mi mó- |naście familij urządzonego prześliczny jest widok na 
wić. Powiedziałem, że p. Bixio wedłag własoego |okolicę, a tak jak dom ten jest urządzonym i jak 
zeznania, odmówił misyi zawiadomienia o tój spra- | Swoszowice już dzisiaj są przyozdobione, z dobrą i 
wie p. Depretis, lecz kto iany podjął się tego.  |tanią kuchnią, przechadzkami i komunikacyą kilko- 

Kilka głosów. Wymienić nazwisko. krotną dziennie z Krakowem, mogliby tam nietylko 

P. Crisp i. Sledztwo wymieni je (długi szmer). |chorzy zmuszeni do używania wód siarczanych za- 
Spokojne śledztwo, ma ono dobrą stronę, świad-| mieszkiwać, ale i zdrowi znaleźliby dla siebie przyje- 
kiem śledztwo w sprawie literackićj, wydobędzie | mne miejsce pobytu na czas letni, zwłaszcza tacy co 
ouo wiele rzeczy na wierzch. niemogąc się oddalać zbyteczcie od Krakowa, chcieli- 

P. Minghetti mówi słów kilka. by „przecież uciec niekiedy z rozpalonych chodników 

P. Crispi. Nie oskarżam nikogo, lecz śledztwo, | miejskich lub zamiejskićj kurzawy. Omnibus kursujący 
jestto rzecz pewna, przyniosłoby korzyść w tój oko- | między miastem a Swoszowicami za opłatą po 50 
liczności. Zawotujcie śledztwo; jeżeli ministerynm ma | centów tam i napowrót, nastręcza łatwą sposobność 
czyste sumienie wyjdzie z tego siłniejsze niż do-|dostania się z miasta i do miasta o różnych porach 
tąd. P. Cbhiares powiedział, ze stałem się denua: |dnia. Wycieczki niedzielne do Swoszowice także nie- 
cyautem mego współwinnego, gdyż gabinet był|powiany być pomijanemi. 
moim wspólwinnym. Cóż zatóm powiedzieć można| — Dowiadujemy się z pewnego Źródła, że Mini- 
o tym, kto nazajutrz po odkrycia spisku, przy-|Steryam Skarbu zezwoliło na wybudowanie uowych ła- 
wdziewa muudur, aresztuje i oskarża swoich spól-|zienek w Krynicy. Gmach ten łazieboy mieścić ma 


uczniom jednego oddziała czyli klasy nieaolno zada- 
wać się z uczniami innego oddziała, choćby to nawet 
byli krowni albo bracia. Pod wpływem takiego syste- 
mu wyrodziła się z łatwością wzajemna nienawiść. 
Przed kilka dniami przyszło między uczniami dwóch 
oddziałów do formalnój bitki z powoda pogardy oka- 
zanój klasie niższój przez wyższą, i jak donosi Fr. BL 
młodsi uderzyli na starszych wychodząc z sali jadal- 
nój z nożami i widelcami w ręku, rzucsjąc na nich 
talerzami i tem wszystkiem co mieli pod ręką. Zra 
uiovych jest 20 czy 22. Większa część innych ska- 
zaua na kilkotygodniowy areszt. 

— Jutro w niedzielę dnia 15 czerwca, ŚŚ. Trójcy 
i Ś. Wita; w poniedziałek dnia 16 czerwca, Ś. Ju- 
styny panny i Ś. Benona. 


okręgu, na jakie to okręgi ma być podzielone 
całe państwo przy nowój organizacyi armii, a na- 
tomiast zwinięte b lą dowództwa korpusów i armii. 

Jenerał adjuiaut Lossberg, który ma sobie po- 
wierzone złożenie gabinetu heskiego wspólcie z 
radeą rządowym Wiegand, chciał wciągnąć do te- 
go gabinetu bar. Wintziogerode z Weimaru, na 
ministra spraw zagranicznych, lecz podobno nie 
przyjdzie do tego. Program projektowanego gabi- 
netu ma być następujący według Journal de Franc- 
fort: „dla wykonania uchwały związkowej z d. 
24 maja przywracającej konst:tacyę z r. 1831, 
przez ustawę wyborczą z r. 1849 wrócić do usta- 
wy wyborczej z r. 1881, przedsiębrać stósowne 
środki w celu podniesienia zupełaie upsdłych rę- 
kodzieł, wypadki lat 1849 i 1850 załagodzić u- 
*|dzieleniem zupełnej amnestyi, a tym sposobem 
zerwać z przeszłością tak, aby przywrócić dawniej- 
szy przed r. 1848 stan rzeczy.“ Elektor jak już do- 
aieśliśmy, wzbraniał się przyjąć ten program. Loss- 
berg jest spowinowacony z Elektorem i z Hassen- 
oflagiem: dwie córki jego siostry są jedna za 
Hasseopflagiem, druga za pasierbem  Elektora, 
Sekolley. 

Na posiedzeniu sejmu włoskiego w d. 10 t. m. 
Crispi interpelował ministrów względem wykona- 
nia dekretu stanowiącego wcielznie othotaików do 
armii regularnej. Po krótkiej rozprawie Izba prze- 
szła do porządku dziennego. Następni» interpelo- 
wał gabizet deputowauy Broffario, o mniemane o- 
brazy, jakich się miało dopuścić kilku oficerów 
względem dsputowaaego Guerrazzi; a nieuzega- 
daione zarzuty odparła Izba przejściem do porząd- 
kn dziennego. — Adres bisuupów za utrzymaniem 
świeckiej władzy Papieża, odczytany na Konsysto- 
rzu w Rzymie w drugie święto Zielonych Świątek, 
a którego treść podała depesza telegraficzna, osno- 
wa zaś dotąd nie nadeszła — podpisany był przez 
21 kardynałów i 244 biskupów. Z dzienników 
włoskich i fraacuskich nie widać, aby adres spra- 
wił wielkie wrażenie. Journal des Dóbats z 12go 
& m. mówi, iż treść adresu była przewidziana. 
Równocześnie organ księży Passzglia i Isaia, Me- 
diatore, a za nim iane dzienniki wło kie, ogłasza- 
ją adres księży włoskich proszących Papieża, aby 
«rzekł się władzy świeckiej- Adres ten pokryty 
jest 8500 podpisami księży. 

Dzienuiki frascuskie ogłaszają raport komisyi 
wyznaczonćj z Ciała prawodawczego do przejrze- 
aia budżeta dochodów i wydatków publicznych 
Francyi na rok 1863. Budżet zwyczajnych wyda- 
tków przediożony przez rząd, przedstawiał powię - 
kszenie tych wydatków o 71 milionów fcanków nad 
budżet z r. 1862. - Lacz różae oszczędności propo- 
nowane przez komisyę i przyjęte przez Radę stanu, 
zmniejszyły tę przewyżkę do 61 milionów, tak, iż 
ostatecznie wydatki zwyczajne na 1863 r. wynosić 
mają 1 miliard 720 milionów. Wydatki nadzwyczajne 
proponowane przez rząd na 138 milionów, zmaiej- 
zone zostały przez komisyę do 121 milionów. 
Ogółem budżet wydatków zwyczajnych na rok przy- 
szły, mniejszym ma być o 125 milionów od bud- 
żetu na rok bieżący. Raport tea drukowany, ros- 
lany został człoukom Izby, która na posiedzeniu 
s dnia 10 t. m. postanowiła, iż w poniedziałek 
16go t. m. rozpocznie rozprawy nad budźstem. 

W dziennikach angielskich znajdujemy kilka 
ważnych artykułów. I tak Times rozważając zbroj- 
ay stan państw europejskich, uskarża się na ogro- 
wne wydatki jakie ton stan za sobą pociąga, uzna- 
jejednak, iż przy dzisiejszem położenia nieroz- 
strzyguionych spraw świata, stan tea jest konie- 
cznością. — Tenże sam dziennik w korespoudea- 
cyi z Rzymu, kreśląc obraz wspaniałości i zbytku 
roztaczanego tam przez kardynałów, arcybiskupów 
i biskupów, gorszy się nim bardzo i pyta, czy się 
to zgadza z duchem E saniclii. 

W biszpańskich kortezach rozpoczęła się w d. 
10 t. m. żywa dyskusya nad sprawą meksykań- 


naszemi rękami walcząc zwyciężają, gdy widzą 
naszą niejedaość. My synowie narodu potrzebuje- 
my wolności, my którzy w pocie czoła na chleb 
(che sudiamo il pane): wolności przeto i zgody 
, przez Boga! Rok jedności, rok zgody waży to sa- 
` mo co sto wygranych bitw. Tylko nieco jedności, 
tylko nieco zgody i miłości między nami, ladem, 
armią, królem 7 ochotnikami, a wyswobodzimy 
enecyę i Rzym. Jedynie tylko przez naszą nie 
jedność Austrya jest potężuą. Wiktor Emanuel ma 
tytuł króla włoskiego; my naród daliśwy mu tea 
tytuł. Wiktor Ewannel pwi nam r eha Aah 
ne te dwa pyszne klejnoty swej korony, 
złe Siy i ar manai | iż jest królem 
w: i rd . . 
„Prawdą jest, iż handel zatrzymał się, że wiele 


; zamieszaniu przestra- 
produktów drożeje, Saya Mieka z banków. Cier 


< pliwości zatem, od i nadziei, a ojczyzna wkró- 
itnie, naród zaś za swe ofiary dobrym by- 
| sakodlniy s e. Jedność, spokój i god 
"wiara, wiara w wyswobodzenie 
Ari p ay które nas re które do 
as iągają, które owobodzić musimy. 
Re rt Garibaldi. 

Do Włochów! W zetknięciu ze wszystkiemi 
klasami narodu poczułem i poznalem jego potrze- 
by a przedewszystkiem potrzebę najświętszą: mieć 

wolaą ojczyznę i wolaych braci. Skarga uciemię- 
żonych, okrzyk wojeany żołnierzy i wspaniały głos 
całego narodu przyniósł do mego ucha święte imio- 
na Wenecyi i Rzymu. Raczej dziś niż jutro, mu- 
simy całą sprawę skończyć i iść za wszechmocnem 
parciem milionów, które czują, które pragną, któ- 
re nie wierzą więcej haudlującym narodami i któ- 
re nie chcą dłużej cierpieć rabusiów w swym do- 
mu. Przyjmijcie moją radę: ufajcie tylko swej je- 
daości i swej broni, która was nigdy nie zawiodia. 
Niech wszystkie klasy obywateli podadzą sobie 
ręce. Bogaci pokryją wydatki, ubożsi niech się 
ćwiezą w robienia bronią, aby wraz z bogatszymi 
bronić wspóluej sprawy. Niechaj każde miasto i 
miasteczko ma swoje towarzystwo strzeleckie. Po- 
' rzaćcie zbytek i wszelkie zbyteczne wydatki. Im 
kto szybciej i większą iiczbę dostarczy wojsku o- 
chotaików, tem się lepiej ojczyznie zasłaży. 
Garibaldi. * 

— Na posiedzeniu Izby deputowanych w Turynie, 
na którem przyszły pod dyskusyę wypadki zeszłe- 
go miesiąca p. Lazzaro utrzymuje, że nalsży 
porzucić politykę bojażliwą, a chwycić się polityki 
szlachetniejszćj, polityki rewolacyjnćj. 

Prezes rady. Gdyby dyskusya była się ogra- 
niczyła na faktach zaszłych w Sarnico, niezabie 
rałbym głosu. Sądzę, że świadectwo p. Bixio wy- 
starcza, aby zbić argamenta przytoczone przez p. 
Crispi. P. Bixio nie może. zapewne achodzić za de 
putowauego ministeryaluego, lecz ze wszech stron 
nas oskarżają, uważam przeto za konieczae odpo- 
wiedzieć na wszystkie te zaczepki. 

„Mówią, że odstąpiliśmy od programu naszego, 
że przyrzeczenia nasze wprowadz ły wbłąd mło- 

„ dzież dziś skompromitowaną, Ż: nie nienczyniliśc.y 
| aby przywieść do skutku wydal:nie Franciszka 

, ami też pod względem uzbrojenia i admini- 

stracyi kraju. c 

„P. Massari wyrzucał nam nasze pochodzenie. 
Lecz czyżeśmy zwalili wieisteryam Rieasolego? 
- Jesteśmyż odpowiedzialni za jego dymisyę ? Przy- 
Jęliśwy władzę, gdy była bez steruików. Pocho- 
dzenie nasze wypływa z zaufania króla. © 

„Dziwię się, że nam czynią zarzut z takiego 
pochodzenia. Potrzebajemy zapewne poparcia Izby 
i żądaliśmy go otwarcie; nie byłoby nas tu jaż, 
gdybyście go nam odmówili. 3 j 
_„Przystępuję do oskarżeń pra iw nam wymie- 


Przegląd polityczuy. 


Depesze talegraficzne, 


Kassel 13 czerwca. Jak słychać, lista mini- 
strów wezoraj podana otrzymała przyzwolenie Ele- 
ktora. Dalsze rozwinięcie rzeczy zawisło od przy- 
stania Elektora na przedłożony mu program. 

Paryż 12 czerwca, wieczór. Dziennik Zsprit 
Public donosi, iż minister Persigny udał się do 
Londynu w celu przedłożenia gabiaetowi augie! 
skiemu na drodze prywatnej projektów Cesarza 
Napoleona względem rozwiązania sporu w Stacach 
Zjedaoczoaych amerykańskich. > ; 

Paryż 13 czerwca. D¿isiojsza Monitor donosi: 
Następca trona angielskiego ks. Walii przepędził dzień 
wezorajszy w Fontaiaebisau, gdzie przebywają 
Cesarstwo. — Wiadomości z Vera-Craz z Meksyku, 
aadeszłe wezoraj do St. Nazaire, sięgają do 15 
uaja. Jznerał Loreacez wraz ż psłaomocnikieia 
fraucuzkim Saliguy i z jenerałem meksykańskie 
Almoute (który przez stronnictwo monarchiczae 
w kilsu miastach obwołany został dyktatorem 
P. R. Cz.) maszeruje do Meksyku. Donoszą dale; 
że musieli jaż dojść do miasta Msksyku, któreg» 
„amierzał bronić Juarez; lecz związki między 
Vera-Cruz a wnętrzem kraju są przerwane. W Ve- 
ra-Craz panuje dysenterya, ale wewaątrz kraja 
stan zdrowia jest dobry. Spodziewają się przypły- 
aieuia do Vera-Cruz licznych posiłków z Franvyi. 

Medyolan 13 czerwca. Lombardia zamieszcza 
depeszę z Tarynu z d. 12 b. m., która mówi, ż: 
aresztowani z powodu zajść w Bre:cii i Bergamo 
wyjechali z Alessandryi; wielu z nich udało się 
do Geuni, pałaowuik Nullo do Belgirate. 

Petersburg 12 marea. Nadzwyczajny dodatek 
do Gazety iPolicyjnój ogłasza rozkaz cesarski, iż 
osoby;żprzy których znalezioue będą przedmiot : 
palne, zostaną stawione przed sądy wojeane i w 
24 godzinach skazane. Wyznaczono oddzielną ko- 
misyę śledzczą. Każda dzielaica miasta «trzymał. 
osobnego gubernatora wojskowego. Wzglądem po- 
szkodowaaych w pogorzeli, osobae wydano rozpo- 
rządzenia. Szładki są zbierane na pogorzelców, 
Wiele osób area4i0Wano. 

Peterburg 13 czerwca. Gazeta policyjna do- 
nosi, że wezoraj ogłoszone wyrok na porneznika 
gwardyi Obraszczswa obwinionego o rozdawanie 
pism podbarzających. Wyrokiem tym skazany on zo- 
stał na trzech letnie roboty do kopalń, a następnie 
aa osiedlenie na Syberyi. | 

Dubrownik. (Raguza) 13 czerwca. W boja 
pod Ostrogiem Tarcy stracili 900 zabitych i 179 
ciężko rauiouych. Strata Czaraogórców nie jest 
dokł»dnia znajomą, lecz mówią, że wynosi 300 do 
400 ludzi. (Ta więc już wiadomość, jakkolwiek ze 
źródeł tureckich, wykazuje, jak mylaem było do- 
niesiesie O mera paszy podane wczoraj w depeszy ze 
Skadara, iż Tarcy stracili tylko w téj walce pod 
Ostrogiom 300 ludzi a Czaraogórcy przeszło 1000 
samyca PO OD, CAE AENA rzyć boju, Kl 
rym wojsko tureckie daleko liczniejsze musiało a- _ mek 
ko WAĆ Czaraogorców stojących z szańcach i w u? ka rj wy Olozaga przedstawił bieg wy- 
ilaych pozycysch, okazuje, iż Tarcy musieli dale- Jm mi Se edima iy sprzymierzonych, czyniąc 
ko większe niż Czaraogórey ponieść straty. P. R. Cz.) | i y ministrom, na które odpowiadał minister 

spraw zagranicznych Calderon Colautes oświad- 
czając, iz rząd hiszpański został wieroy swemu 


rzonym. i 

"Nigdyśwy nie mówili, że p* dziemy do Rzymu 
w oznaczonym czasie, Powie. iałem, że kwestya 
rzymska rozwiązaną być mus środkami moralne- 
mi i dyplomatycznemi. | j hdi 

„Gdyby żądano odemuie, abym ją rozwiąza 
w trzech miesiącach, byłbym otwarcie oświadczył, 
że nie przyjmoję takiego zobowiązania. 


„Sądzę, że nejskuteczniejszym środkiem wnij- aików? Tak rząd pos piia sprawie FERA m pean 60 izb czyli gabinetów kąpielnych. Wanny ; programowi politycznemu, którego zasadą było: 
ścia do *ymu, jest rzekonanie Earopy, że obe- czącój Sarnico (szmer). areszt, à ę na to nacisk, po ZęŚCI porcelanowe, tak będą urzą ìzone, iż woda Kwestya węgierską zaczyna ZNÓW wydobywać szanować miepudległość Meksyku, niedopuścić 
caość Włochów w Sie będzie rękojmią po-|że fakta, jakie przypisują ministerynm, nie zosta |mineralna ogrzewaną będzie parą do nićj ję z zapomnienia. Najmniej podobno pracują nad | wojny bratobójezćj i otrzymać wynagrodzenie za 


wę : » w 
ły mi powierzone, dowiedziałem się o nich, gdyż ji bezpośrednio ze zdroju dopływać będzie 30 rres 


powiniensm się był dowiedzi.ć. Tajemoisę mi po- skutkiem nataralnego spadku. Urządzenie to uczyni 
4 sry | umiem zachować i potrafię ją ponieść | pompowanie wody” ów a paz Bent 
z sobą do grobu. R kB częściowemu rozkładowi wody, tak iż takowa w całćj 
Mowca odpowiada na alazye, jakie przeciw nie- |swojój świeżości i skuteczności chorym udzielaną bę- 
mu uczynili p. Boggio i Viora i w końcu mówi, że dzie. Roboty przygotowawcze bezzwłocznie się roz- 
jeżeli dane będzie wotam zaufania ministerstwu. |Poczną. 
wotum to będzie nową dwuznacznością. „— Dwie oryginalne korespondencye ze Lwowa u- 
Głosy. Nieprawda, zgadzamy się. c mieszczone w Botschafter i O -D. Post, a z Lemberger 
P. Crispi. Winszuję waw; w każdym razie 83- Zig przerobione, piszą między innemi o zamiarze za- 
dzę; że miaisteryam nie może wyjść z labiryntu, |łożenia we Lwowie banku zastawniczego na wzór 
w jakióm się znsjduje jak odwołując się na nowo | banku Miłosierdzia, który założył w Krakowie w r. 
do wyborców. „ |1584 „niejaki Adolf Skarge.* Ta zgodność korespon- 
P. Bixis (ruch zaamionujący uwagę). Nad dwie |dentów w napisaniu błędnie nazwiska naszego wiel- 
ma rzeczami ubolewać mi tu przychodzi i zganić kiego X. Piotra Skargi Pawęskiego nietylko Świadczy 
je głośno, a ta Bą: miłość własna p. Crispi i 8p9- |że są to samowtórcy, ale oraz, jak się w dziennikach 
sób postępowania prefektów w Bergamo i Brescii. | powne o rzeczach opinie ustalają. I tak, niech w dwóch 
oraz sekretarza jlnego w ministerynm spraw We- lub trzech dziennikach pojawi się równocześnie z je- 
wnętrznych. Rząd wiaien bł przyjąć dymisyę, ja |dnego i tego samego miejsca jedno i toż samo do- 
kiój żądał pr.fekt z Bresca. Ch.ę powiedz ć |niesienie, to możnaby myśleć, że prawdą być musi to 
prawdę, prawdą świętą, bądźcie jedaak spokoju, | co napisane, aż tu powyższy przykład posłaży na do- 
aieprzekroczę gr.nie roztropaości. Rzekłem, że pro |wód, że to jeden i ten sam korespondent w kilku o- 
pozycja wyprawy uc:yaioną była ministerstwa ) sobach. 
właśnie p. prezesowi rady, a tym kto propozycyę| — Kilka dni temu trzój rabusie z niesłychaną zu- 
tę robił byłem ja (słachajcie). Cóż u Bata! Cała chwałością napadli na wagon pocztowy na kolei że- 
Europa sprzysięga się przeciw nam, czyż ni-może |laznój, w chwili gdy pociąg w nocy wyruszał ze sta. 
my się także sprzysięgać (śmiech, „aadowolenie)  |cyi Kistelek w Węgrzech. Pociąg ruszył z miejsca jak 
„Mam zupełną i całkowitą wiarę w jenerale zwykle powoli; rabusie korzystając z tego wpadli na 
Garibaldim; otż gdy jenerał Garibaldi sądził że |schodki wagonu i chcieli się do niego wedrzeć. Urzę- 
jest coś do zrobienia, chciałem stać się tłomaczem dnik pocztowy nazwiskiem Puch opierał się trzem na- 
jego w obec prezesa rady. Niema potrzeby mó |pastnikom, którzy go z sobą Ściągnęli, zamierzywszy 
w.ć, w jakim pnokcie miała być uczyaioną wy |w ten sposób opanować wagon pod nieobecność urzę- 
prawa. (śmiech). W każdy sposób winieaem c- dnika. Konduktor pociągu usłyszał wszakże krzyk u- 
świadczyć, że po bardzo długićj dyskusyi prez 8 rzędnika i wstrzymał na czas pociąg, a rabusie nie- 
rady odmówił, powiedzieć nawet muszę że zaczął mając chwili do stracenia uszli wśród ciemności. U- 
od odmowy. śmiech). rzędnik otrzymał kilka ran w głowę, ale nie niebes- 
„Co się tyczy miuistra Depretis, powtórzyć tyl- | piecznych. Pod opieką jego znajdowało się oprócz 
ko muszę, 60 już powiedziałam. Wyprawa mogła prywatnych przesyłek 150,000 złr. w skarbowych pie 
się powieść, co do mnie sądzę i w istocie gotów uiądzach. 
byłem wziąść dymisyę i iść, a gdy się jest na — Straszliwy grad nawiedził powiat Pleszewski 
punkcie uczynić to i opuścić rodzinę, jest to zna-|w Wielkopolsce w d, 9 b. m. W sześciu wsiach zni- 
kiem nieomylnym że się ma wiarę. (brawo). _ _ |Szczył wszystko co tylko było w polu, potłakł nawet 
„Co do mnie nie chciałem brać odpowiedzial- drzewa i podziurawił dachy ceglane, bo spadały z po- 
ności nakazywania wyprawy, byłem gotów iść, | wietrza nie ziarna gradu lecz kawały lodu, między 
gdzie mnie poślą. Powie kto że jestem fatalistą, | któremi były i takie co ważyły do 30 łatów. W tym 
lecz zawsze byłem takim, zawsze gotowym wyko |samym czasie w Zabiczynie w powiecie Wągrowie- 
pywać rozkazy jakie mi da Garibaldi. Mówię to|ckim piorun uderzył w owczarnię i spalił ją. Zginęło 
aby odpowiedzieć p. Crispi, który twierdżił że|tam 1100 owiec. Tegoż samego dnia w Czarnowie 
chciałem się wycof.ć. pod Bydgoszczą było u właściciela niemca towarzy- 
_nCzyniliśmy to nielękając się przywrócenia du | P. Crispi. Nie mówiłem tego. stwo, które się zabawiało tańcem. Wśród tańca udt- 
alismu. Wykonaliśmy jedynie ustawę, Niewiem| P. Bixio. Dobrze! Jeżeli rząd dał pewną su |rzył piorun i zabił trzy osoby, s czwartą niebespiecz- 
czy oficerowie tego Korpusu mieli myśl własną. |mę piesiężną, wie on dla czego ją dał, przed |nie poranił. 
Nie sądzę tak, gdyż wierza danemu mi przez |miot był mu dobrze znany. Zresztą niemożna przy | — W akademii wojskowój w Wiener Nenstadt ist- 
słowu. puścić, aby zamierzano robić wyprawę do Tyrolu; |nieje z dawnych czasów wychowania taki system, że 


rządku i pokoju. 
"PADY arjecie jakiego król doznał w pro- 
wiucyach południowych jest wielkim krokiem ku 
rozwiązaniu kwestyi. : i 
„Stronnictwo wsteczne pojęło to dobrze. Pojęło, 
że każdy okrzyk na cześć króla był ciosem zada- 
nym władzy świeckićj. $ ; 
|_| „Francya ma równie ja: my iateres w rozwią 
zaniu kwestyi rzymskiej, lecz ma ona właściwo 
uwagi, które winaiśmy u* zgiędnić. © de 
o się tyczy Franciszka Ilgo, nieopuściliśmy 
żadnój sposobności, ab/ doprowadzić do skutku 
jego wydalenie i sposziewamy się, że chwila ta 
Już miedaleska. Mamy ten skatex, że wojsko tran- 
euskie przeszkadza wszelkićj komanikacyi z Rzy: 
mem. 


ią Węgrzy; leez za to urzędowi i nieurzędowi 
wynalazcy arkanów politycznych wynajdują spo 
soby na rozwiązanie jej w dachu ceotralizacy 
państwż. Maóstwo też broszur, memoryałów, pro 
gramów, projektów zatrudnia obeenie drukarnie 
lipskie i dzienniki zagraniczne, a ponieważ Ba 
kładcom idzie o sprzedaż towaru, więc do każ 
dego z tych popisów publicystycznych przycze- 
piają cichaczem jakieś zuane w Węgrzech imię. 
Węgrzy tymczasem p przestają na bieraem zacho- 
waniu się w całem tem uganianiu Się. 

Chociaż nastąpiła w Kongresówce zmisna w 0 
sobach i formie rządu, a która cheemy uwążać 
przynajmcićj za obietnicę zmiany w systemie 8a 
mowolności policyjao wojskowćj ciemiężącćj na- 
ród; jeduak naczelnicy tezo systemu arbitrałności 
i bezprawia, jenerałowie Liiders i Kriżanowskoj 
otrzymali właśnie nagrody. Pierwszy otrzymuje 
tytuł hrabiego państwa rosyjskiego oraz dożywo 
toiój pensyi 36,000 rs.!! płaconych zapewue ze 
skarbu Kongresówki, o czem douiosła do Warsza- 
wy depesza telegraficzna Z Petersburga z 9t m; 
drugi t.j. Kriżanowskoj ozd.biony został wysokim: 
orderem S.: Włodzimierza. Mowę jen. Liidersa za 
wiadamiającego Radę Stanu o mianowaniu w. ks. 
Konstantego Namiestnikiem a marg. Wielopolskieg. 
aączelnikiem zarządu cywilnego, podajemy poć 
właściwym oddziałem.  Wyżój zaś na wstępic 
wskazujemy, że zmiana ta osób i formy w zarzą. 
dzie Kongresówką, będzie wtenczas stałą i trwa- 
łą zmianą systemu, jeżeli nietylko w Kongresów- 
ce ale i w Prowineyach dawnićj Zabranych sta- 
mie się zadość prawom narodowości polskiej, 

Tymczasem w rządzie w Warszawie jest zupełne 
bezkrólewie. Donoszą nam z Warszawy, że wszy: 
sey prawie zinistrowe, t. J. Dyrektorowie komisyj 
rządowych wzięli dymisye lub wyjechali za gra 
aicę. Dymisye otrzymali: Dyrestor komisyi spraw 
wewnętroych Kruzenstern (depeszą telegraficzne 
z Petersbarga z 11 t. m.); kontroler jeneraloy Fau 
duklej; Dyrektórowie komisyi oświecen'a publi 
cznego Habe, i skarbu, Łęski wyjechali za granicę 
i zapewne nie obejmą swych wydziałów. Kto 
mianowany będzie na te opróżnione posady? różne 
są pogłoski w Warszawie. I tak na najważniejszą 
prawie, t. j. Dyrektora spraw wewnętrznych wy 
mieniają pp. Enocha, Łaszczyńskiego, Skarbka, i 
uawet jenerała Lewińskiego i p. Węglińskiego. 
P. Dembowski ma być jeneralnym kontrolerem. 
Donoszą nam dalój, że wojenne gubernatoratwc 
warszawskie zostanie Z pewnością zwinięte, jenerał 
Kryżanowskoj idzie do Petersburga, jak to już > 
dawnićj nam donoszono, leez jen. Liidera nie dv 
Wilna, ale do Odessy na naczelnika wojskoweg. 


szkody. Rozprawy mają toczyć się dalój. — Z 
Lizbony pod dniem 10 t. m. donoszą, iż po siłu- 
e zamieszek, spokojność panuje w całćj Por- 
ag 1. 

Z Turcyi i że Wschodu nie ma dzisiaj Żadaych 
e ryjek ką wiadomości, prócz doniesienia, iż 
w Belgradzie pocawiają się ciągle z jścia mi 
Serbami a Turkami, Ki A 107 t. kij ha pa 
darm serbski był napaduięty przez dwóch Tur- 
ków; zaraz się utworzyło zbiegowisko, które się 
jedoak rozeszło, gdy obu Tarków aresztowano. 
Książe serbski udał się na objazd kraju. ; 

Parowiec Lloyda przywiózł do 'Tryesta wiado- 
mości z Carogroda z d. 7 b. m. Journal de Con. 
stantinople ogłosił traktat handlowy austryacko- 
turecki. Twierdze rosyjskie na grauicy tureckićj 
otrzymały wi:lkie zapasy amunicyi. Poseł franeu- 
ski miał długą naradę z wielkim wezyrem z po- 
wodu Czarnogóry. Armia Omera paszy otrzymała 
znowu posiłki. Z tego szmego dnia wiadomości 
ze Smyrny mówią, że pewne indywidaa przeszko- 
dily odprawieviu nabożeństwa w dzień urodzin 
króla Ottona Greckiego; lecz wypadek ten nie- 
miał żadnych następstw. 

Z Aten 7go donosi taż poczta, iż ogłoszono dwa 
REY dekreta królewskie o amnestyi i złagodze- 

ar. 


„Obecność siły francuskiój na wodach neapoli- 
tańskieh podczas pobytu króla, miała wielkie zaa- 
czenie, jestto wilka protestacya przeciw zabiegom 
b. króla Franciszka llgo, aby utrzymać agitacyę 
w dawnem swem królestwie. 

„Ministeryam pozostania wiernem cokolwiesbądź 
nastąpi, zasadzie wolności. Wyszliśmy z demokra- 
eyi i niezapomniemy tego nigdy. Lecz aby ocalić 
wolność, trzeba ją umieć ująć w karby. W tój to 
myśli przedłożyliśmy ustawę o stowarzyszeniach. 

„Dep. Bertani uczynił nam apologię zgrowadze- 
nia gonueńskiego. P. Bertani wie lepićj odemaie, 
że obok tych posiedzeń politycznych są posiedze- 
nia tajae. Lecz w postauowieniach nawet publicz 
nych widzimy zasady obalające instytucye nasze. 
Czemże będzie parlament, jeżeli sobie przywłaszcza 
cie wszechwładztwo moralne ? Nie panowie! nie 
macie prawa przemawiania w imieniu Włoch. 
(brawo). Nie uznaję zgromadzeń które same sobie 
nadają mandaty; przedkładając ustawę sądzę, że 
działałem w. celu zabezpieczenia naszych wolnych 
iusiytacyj. (żywe potwierdzenie). Mówiono o oba- 
wie. Tak jest, lękam się tych stowarzyszeń taj 
nych, których niecierpliwość może na szwąnk na- 
razić losy Ojczyzny. Tak jest, lękam się, aby nie 
zgoda niezapanowała tam, gdzie panować powia- 
na zgoda. (nowe potwierdzenie). Przyrzekliśmy 
zbroić kraj, dotrzymaliśmy przyrzeczenia naszego, 
ziewając z sobą dwie armie, i zużyteczniając dziel: 
nych oficerów, którzy w domach pozostali bez 
czynni. > ; 

„Zbroiliśmy się okazojąc się skłonnymi do orga- 

korpusów osobnych gwardyj narodowćj. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”. 


W iedeń 14 czerwca wieczór. Presse wieczorna 
donosi 0 zawarciu umowy między administracyą 
ska:bową a emearen boy i Rotbschildem 
o przejęcie przez nich losów pożyczki z r. 
podjętych z banku. E A al Ainin 

Petersburg 14 czerwca, Komitet bankowy pu- 
atauowit nieograniczone przedłużenie kredytu dla 
osy domów handlowych poszkodowanych 
przez pożary i otwarcie kredytu dl iej 
cayców. y a mniejszych 

«ondyn 14 czerwca, Poczta otrz No- 
wego Jorku z d: 4 b. m. donosi: W d. 30 msja 
skończyła się dwu dniowa bitwą pid Richmondem. 
Separatyści uderzyli zwycięsko na wojska Unii, 
póżaiej jednak odparci zostali. Strata ich wynosi 
1200 w zabitych; i monidoi stracili 3000 ludzi 


w zabitych i rannych. 
cz wy 
Antont Kłcbukowski redaktor odpowiedzialny. 


| Z A CZ ZN, 
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Kurs papierów pablicznych i pieniędzy. 


Kraków 14 Czerwca. 


Banknoty polskie za 100 złr. now. . . . 
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio. „ 
Talary pruskie za 150 złr. now.. . . 


. talar 
Srebro nowe . ed... Mr 1243 
Półimperyały rosyjskie ~ - - + « « 2 » p 10 30 
Napoleondory 20 fr. . - - - « »« + » p 10 12 
Dukaty holenderskie ważne . . . . . «: y 5 94 
damizyśckie:01 200050 257006 » 6 2 


” n » 
Obligacye indemn. z kuponami . . « «: p 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup.. y 


Akcye kolei gal. bez kup.i bez dywidendy „ 226 
Listy zastawne polskie s kuponami . . złp. 4 
Wiedeń 14 Crerwoa  (telegra/.) 
5% Motalkk 0: „1. 478005 OWCZE 
5%, Pożyczka narodowa  - + »- + « + + 
Akeyo banku narod. wiedeńs. . - « - e «i» 
a banku kredytowego . . » - - - 
Srebro. kt: vie SÓW OŁEH: € 
Londyn 10 funt. szterl. . - - » + » s.» 


Dukat pojedynczy é PSS Er E 
Wiedeń 13 Czerwca. 
Pożyczka skarbowa. 

5%/,Metaliki na wal, austr. . s.s « « « « 5 

5%, Pożyczka narodowa - {83 

5%, Metaliki na mon. konw. . . 

Oblig. indemniz. niższej Austryi 

54104 » węgierskie . . - - - 

> „ chorw. słow. ban. 

5% m» , galicyjskie . » » » » 

s r bukowińskie . . . . 

» 8 siedmiogrodzkie . . 

Pożyczka nowa wenecka . . 

Listy zastawne. 
banku narod. 12 miesięczne . 
» » » 6 letnie 
" > s 10 letnie . . . 

w > m losowane w wal. austr. 

4%, Tow. kredyt. galic jskie . . 
gral age opis sg 

Losy poż. skarb. zr. 0 wi. © 

oz zr. 1839 całe . . . . 
milą” "w (wz T606 BafA toe 1 
Bilety rentowe Como . . . 


. . 
"oyó o 


. . . 


Be 
... 
0.50 
... 


. 
. 
. 
e 
|... o 


n » 


...... 


„ tryestskie na 44 Y, 


Księcia Salm n 40 
5 40 

Hr. St. Genois m 
Miasta Budy 2 
Księcia Windischgrätz, 20 
Hr. Waldstein „ 20 

„ Hr, Keglewicza gyIÓC 4) «4 
Akcye bankowe i przemysłowe. 


EKES 
EE 
© 
g 


. 
ait 
ET 
. . 
. . 


Akcye banku narod. austr.  . » eses 834 — 
„ zakładu kredytowego . - « - - . „ „ |222 80/222 60 
„ żeglugi parowej na Dunaju . . - « » 0 — [438 — 
„ kolei północnój Ces. Ferd.. . s... 
va „ Tządowéj . - « : « + « » »  . 9 560/258 50 
. „ zachodniej Ces Elżb. . . . . . . |159 50|159 — 
, „ Y¥ardubickiej . . « e.. + + » uż 
a n Nadcisańskiej . . - « « « * « - = 
» „ Południowój . » « cs. se - » a 
m Galicyjskiej - - - e « » + + » - z 


Kursa zagraniczne (3 miesięczne). 


Amsterdam 100 zł. hol. . + « . + » 34 107 75 
Augsburg 100 zł. nadreń. . «s... $ 34} |107 20/107 10 
Berlin 100 tal „ . =- 


o 
E 
R rad jA waj Ś 4 
Frankfurt n, M. 100 zł. nadr. . . . » 3 
Genua 100 lirów piem. . . « - « + - E 
Hamburg 100 marków .. 
Lipsk 100 tal. . - - » « 
Liworno 100 lirów . . . 
Londyn 10 funtów. . . 
Paryż 100 franków . . - - - - - 34 

Waluty. 
Cesarkie korony » e - » » 


Miyciewadccj wia cs wo GG lk 
Suwereny 
Fryderyki . e - » 


Suwereny angielskie . . . 
Imperyały rosyjskie . . 


PORN NE TK PT PL YES 


SG» oazie e. 4 A sie ód a nS tra ga 
kupony. . « + » * PAW . |126 —j1 
Tal. M AR Na Fur *. lata 88 
Pruskie bi kasowe À 88; 
Lwów 12 Czerwos 
Dukat holenderski . . . « » » » + 1 » PoR 5 99 
austryacki. . . osos a ae ae > 6 2 
Pólimperyał rosyjski -. + +» « - p ee. 5:0 . 10 30 
Rubel rosyjski. . « - « « > « « « + » © . 1 98 
Talar pruski. . . - - - + wje je 2,9 1 87 
Listy zastawne gąlic. bes kupon. wal. austr. 19 75 
s s „ =» W MON. kon. 83 75 
Oblig. '-demn. bez kupon. . .. « + - » . 71 77 
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . . ef 62 10 
Warszawa 12 Czerwoę. 
Półimperyały . - « - « o oo » » „ opubli 
Obligi skarbowe . « « « « » « s s 32 y 
TE IE T R 64 . 
Listy pla amy okresu - o čis „rubliji15 2 j14 93 
kupa . «« » + >» » » © 


Akcye kolei żelaznej 


Wrooław 13 Czerwca. 
Banknoty anustryackie w mon. nowój . . 
Polskie bilety bankowe. . . . 
n listy zastawne. . - -. sere 
Poznańskie listy zastawne LYA 


n a 31% 
kolei krak.-szlązk. 


. . 
. . 
. . 
. «. 
po. e. 
. . 
WSE 


Ob 

sj Paryż 2 Czerwca 

Renta 3%. PE. CIĘ _. „NC 
Londyn 12 Czerwca 

Konola SYBNECZ zeżiitokae 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


« Krakowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po południn== do War- 
szawy 8 rano; 3. 30 po południu — do Wrootuwia 
8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8. rano — do Lwowa 10. 30 rano, RZ. 
wieczór — do Reessowa 6. 15 rano; — do Wie- 
licski 11 rano. 

s Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór. 

z Ostr do Krakowa 11 rano. 

z Granis co Sscsakowy 6. 30 rano; 1). 27 przed poł.; 2. 15 
po południu. 

z Ssczakowy do Granicy 11. 16 przed poł; 2. 26 po pol., 
7. 56 wieczór. 

se Lwowa do Krakowa 4 rano; 5. 10 więczór. 

z Rsessowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 
cławia i Warszawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór — ze Lwowa 2. 54 po południu; 6. 15 
rano — z Rsessowa 7. 40 wieczór; — z Wieliczki 
6. 40 wieczór, 

do Rsessowa z Krakowa 11, 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 


p 
Przyjechali od 13 do 14 Czerwca 1862. 


HOTEL SASKI. Leopold br. Starzyński ze Lwowa. Lisie- 
cki z żoną dymisyonowany pułkownik artyleryi z Warsza- 
| Tadeusz hr. Golejewski ze Lwowa. Erasm Korytowski, 
Otto Chłędowski, Ksawery Petrowioz obyw. z Galicyi. Józef 
Bocheński wł. dóbr z Krolestwa. Ludwik kp Bek 
centy Buchar cb., Mikołaj Tuszyński inżynier, Karol Rokicki 


W Drukarni „CZASU.“ 


ob. z gab. Podolskićj. Antoni Gostkowski z Królestwa. Ludwi- 
ka Kamińska żona urz. z Rudawio. Kasper Eisenbach obyw. 
z Opawy. 

Wyjechałi: Tadeusz hr. Golejewski, Kazimierz Kerski, 


_PO%_ | Franciszek Popiel, Teofil Kaczkowski, Jakób Kulczycki, Je- 


rzy Orzechtwicz, Kleonora Gawrońska, Konrad Fichauser; 


August Frischmann, Ludwik Cywiński, Józef Złotaszewski, | 


Heoryk hr. Załaski, Leopold Zviche ob. Maksym S.ngor urz. 
do Galicyi. Julian S korski ob. do Królestwa. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Jan Rozenberg, Maksymilian Tu- 
ski, Oktawian Gradowski ob. z Podola. Ks. Erazm Piotro- 
wski prob. z Przecławia. Feliks Karczewski ob. z Królestwa. 
Kazimierz Kajsiewicz pełn., Jakób Goński nadleśniczy z Po- 
zosúskiego. A 

Wyjechali: Paulina Kożmińska ob. do Fraozensbadu. Karol 
Trzeciak wł. dóbr do Dąbrówki. W. Kulacz ob. do Szoza- 


wnicy. 

BOTEL POLLERA. Fr. Patea żona pułkow. z Hanoweru. 
Adolf Hamel redaktor Gazety z żoną, Michał Lutter obyw. 
z córką z Warszawy. Stanisław Dembosz Dr medycyny 
z Chrzanowa. Tadeusz Wasilewski ob. z Pieńkowa. 0. Schmidt, 
H. Roesner kup. z Prus, Maksm. Hellauer kup. z Wiednia. 
Franoiszek kaijążę Woroniecki wł. dóbr z Mikulic. Rozalia 
Joelson z fam. z Rosyi. L. Kulicz ck. por. z Pesztu. Wła- 
dysław i Alfrod Melbachoscy, Wiktor Abrahamsberg ck, rad. 
Namiestn. z Galicyi. 


(836) 


W Poniedziałek dnia 16 Czerwca o godz. 10 z rana 
odbędzie się 
W KOŚCIELE FRANCISZKANÓW 


za duszę é. p. 


Walentego Sieczkowskiego 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO, 


na które się Krewnych i pobożną Publiczność 
zaprasza. 


I m s era ty. 
Dwutygodnik „WIENIEC.“ 


Ogłaszamy przedpłatę na Czasopismo „WIENIEC,“ 
redagowane przez p. Julię Goczałkowską w Krako- 
wie, które z dniem 1 Lipca trzeci rozpoczyna kwar- 
tał. — Przedpłata w miejscu wraz z tablicami kro- 
jów, wzorów i haftów brukselskiego wydanią co 
miesiąc dołączonemi, wynosi na kwartał 1 złr. 50 
cent. — na pół roku 3 złr. — na rok 6 złr. 

Z przesyłką pocztową na kwartał 2 złr. — na 
pół roku 4 złr. — na rok 8 złr. Ktoby sobie ży- 
czył i ryciny mód paryzkich kolorowanych, dopła- 
cić zechce co kwartał 1 złr. 25 centów. 

Prenumerować się można we wszystkich c. k. 
urzędach pocztowych i w Redakcyi, — zaś od miej- 
scowych przyjmuje się przedpłatę w Redakcyi „Wieńca* 
lub w Ekspedycyi „Czasu.* (864-1-3) 


Nakładem Karola Wilda we Lwowie, opuścił 
prasę i znajduje się we wszystkich księgarniach 
które zamówienia swoje nadesłały : 


Dziejów Polski 
Józ. Szujskiego 
ZESZYT MI. 


Dla pp. prenumerantów kosztuje ten zeszyt: 

w wydaniu na papierze lepszym 1 zł, 50 kr. w. a 
dto „n dto pośledniejszym 1 zł. w. a. 

na kredyt nie daje się nikomu bez wyjątku. 
Dla ułatwienia nabycia tego dzieła, cena prenumera- 
cyjna trwać jeszcze będzie do końea Czerwca r. 1862, 

potem zaś nieodwołalnie podwyższoną zostanie. 
Nakładem tójże księgarni wyszły także, lub téż zostały 

jej oddane w komis: 

Portrety przez Nie- Van- Dyka (Józefa Szujskiego), 
216, str. w 8ce 1861. .....«++«++-> 1 zł. 50 kr. 
Poezyi Flatona Kosteckoho. W  ruskiem narzeczu 
czcionkami ; olskiemi drukowane, Lwów 128 str. w ma: 
dej, 806... «w p U 
Skargi Jeremiego, napisane w roku 1846 przez Kor- 
nela Ujejskiego. Wydanie trzecie z dodetkiem. 105 
str. w 16ce. 1 zł, — kr 
Tożsamo na papierze bardzo pięknym satynowanym 1'40 
dto. „ dto dto ozdobnie oprawne 2— 
Szkoła świata. Szkic z życia spółecznego przez J. Dzierz- 
kowskiego, Lwów. 234 str. w 8ce... 1 zł. 60 kr. 
Narodowość Polska, jej podstawy, rozwój dziejowy, prze- 
obrażenia i zboczenia, a oraz stosunek do chwili obecnej, 
Napisał H. Schmitt. Lwów. 88 str w 8ce— zł. 75 kr. 
Rzecz o emeryturze oficyalistów prywstnych przez J. 
Jakubowicza. Lwów 40 str.. ....... — zł. 20 kr. 
Jakim sposobem podnieść przemysł i fabryki w Ga- 
licyi i w Ka Koko jaki, aby csiągnąć bogactwo 
krajowe? przez W. Janowskiego. Lwów. 15. str. 
W.308 EEIE A 0 rad brd 1+..— złr 20 kr. 
Jakie powody miał autor studyów historycznych nad 
rewolucyą francuzką (Feliks Czacki) do przedsięwzięcia 
tój pracy i skreślenia dzieła które w r. 1857 wyszło 
z druku w Paryżu, — Lwów. 16 str. w 8ce — zł. 20 kr. 
Wody lekarskie Szczawnickie o isał Dr. Michał Zie- 
leniewski. Kraków. 128 str. w 8ce ...— zł. 80 kr. 
Nauka o posiadaniu i zasiedzeniu własności podług 
prawa rzymskiego napisana przez Józefata Zielona- 
ckiego O. P. D. profesora przy Uniwersytecie lwowskim 
cte. Lwów 122 str. w Śce.......... 1 zł. 50 kr. 


Fortepiana Wiedeńskie 


są do wynajęcia każdego czasu, przy ilicy Szewskićj 
pod L. 212. 


(815-1-3) 


« 
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Polecenie Hotelów. 
(Hotels Empfehlungen), 


Niżćj podpisani (trzech braci) mają zaszczyt za- 
wiadomić szanowną podróżującą Publiczność, że- 
śmy od dnia I Maja rb. Hotele nasze po- 
większyli i upiększyli dla wygody naszych sza- 
nownych i łaskawych Gości, przy cenach tak dla 
pojedynczych Gości, jakotóż dla całćj familii na- 
der umiarkowanych. 

Wrocław w Maju 1862 r, 


A. D. Heinemann, 
Gospodarz Hotelu pod „Złotą Gęsią.* 
Drezno w Maju 1862 r. 


Wilhelm Hememann, 
Gospodarz Hotelu „zur Stadt Leipzig:« 


Szczecin w Maju 1862 r. 
Gospodara Hotelu „Trzech Koron* 


Drei Kronen). 


CZAS z Niedzieli 15 Czerwca 1862. 


BET" Ostrzeżenie! PE 


W dniu 10 Czerwca rb. po południu skradzione zo- 
stały: Los kredytowy, Serya 1,488 Nr. 59, 
| Ij; Losu z r. 1839, Serya 5,175 Nr. 103,490, 

r AA LŚ 1,801 „ 36,020, 
Bilet rentowy Como „ 35, 2,411, 
Ostrzega się, aby nikt takowych nie nabywał, a ma- 
jąc o nich wiadomość o tem do ck. Dyrekcyi Policyi 


w Krakowie donieść raczył. (829-2-3) 
S następujące ©bligacye in- 
Zaginęty demnizacyjne, wydane na 
okręg Galicyi zachodniej: Nr. 3,483 na 500 złr, Nr. 
13,908, 13,909, 13,910, 13,911 po 100 złr. Ponie- 
waż w celu umorzenia powyższych Obligacyj indemni- 
zacyjnych poczynione są kroki sądowe, przestrzega się 
każdego, aby ich nie nabywał. — Potok 10 Czerwca 1862. 


(831-3) Jan Kanty Stojowski. 


wysprzedaż! 
Kilkanaście Futer 


damskich i męzkich, 
niesprzedanych dla braku Licytantów na licyta- 
tyi odbytój temi dniami, jest do sprzedania 
| z .wolnćj ręki (196-4) 
po znacznie zniżonych cenach 
w Handlu p. 6eorgiewźicza, 
w Krakowie, w Rynku głównym pod L. 54. 


| 
| 
j 
j 


© LEGARKI 


W dniu 18 Czerwca r. b. 


odbędzie się licytacya w dobrach Karwodrza 
w obwodzie Tarnowskim, w powiecie Tucho- 
wskim, na 
bydło i konie, oraz i meble i sprzęty 
gospodarcze, 
między któremi znajduje się 
Młocarnia 


w dobrym stanie, z fabryki pana Konopki z Mo- 
gilan, młócąca na pół dnia 12 — 15 kóp 
pszenicy. (818-2-3) 


HANDEL BŁAWATNY 
Anny Wachtel ct Dunkelblum, 


w Krakowie, na Stradomiu naprzeciwko Seminaryum, 

w kamienicy p. L Thora, — poleca szanownćj Publiczności 

swój wielki wybór świeżych i bardzo gustowoych towa- 
rów, jako to: 


wszelkiego rodzaju materyj modnych i żało- 
bnych na suknie dla dam, tudzież różne Szale 
i Chustki, oraz ubiory dla dam, 
jako to: 
Płaszcze, Mantyle, Paletoty itp., 
nadto rozmaite Płótna i Weby, a to po cenie bardzo u- 
miarkowanćj. (781-2-3) 


Z SŁYNNEJ RĘKODZIELNI GENEWSKIEJ 


pod firmą: 


PATEK PHILIPPE I SPÓŁKA, 


z certyfikatami ich pochodzenia, z zaręczeniem, z portretami sławnych Mężów, nakręcające się bez klu- 


czyka, z emalią i gładkie, otrzymał podpisany 
(653-7) 


A. 


—— 


i takowe szczególnie przeświełtnéj Publiczności poleca. 


Friedlein., Zegarmistrz w Krakowie, 
ulica Floryanska Nr. 346. 


OBWIESZCZENIE. 


HAROLA DB 


UBWIBA 


Na przestrzeni kolei między Krakowem i Tarnowem mają się stawiać 


dziesięć 
a to pod L. 10, 11, 15, 16, 24, 
i warunki budowy mogą być przejrzane w 


domków strażniczych murowanych, 


26, 85, 46, 63 i 72. — Plany, cenniki, kosztorysy 


biórze inżyniera sekeyi pana Jiffra. 


_Ktoby sobie życzył podjąć się wyż wymienionćj budowy, zechce złożyć wadium 
zkr. 1,000 w. a. w kasie zbiorowćj Kolei w Krakowie i pokwitowanie tćjże wraz 


z ofertami 


BIE najdalćj do 16” Czerwca r. b. ZĘ 


do Wiednia przesłać z napisem: 


„Oferta do budowania dziesięciu domków strażniczych," 
(Anboth für den. Bau der zehn Wächterhäuser), 


pod adresem; „Do centralnego Bióra ck. uprzywil. Kolei galicyjskićj Karola Ludwika 


w Wiedniu, Stadt, Heidenschuss im Gebäude der Credit-Anstalt.* 


Wiedeń dnia 31 Maja 18692 r. 


(814 3) 


Ces, król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika. 


Największy wybór towarów bławatnych 


był, jest i zawsze będzie w handlu 


TADEUSZA UZIĘEĘBEŁYW 


nA VA Dou NH. W/W/GVYR/W/ HM EC 
To nie są czcze słowa, tak jest -w rzeczywistości, i by zadosyć uczynić wymaga- 


niom P. T. Publiczności, nakupiłem osobiście tak za granicą, 


jako też i w Wiedniu towarów 


wszelkiego rodzaju z fabryk angielskich, francuzkich, włoskich, saksońskich 


i krajowo - wiedeńskich w znacznej ilości, 


i sprzedaję takowe po tak niskich ce- 


nach, że żadnój konkurencyi obawiać się nie potrzebuję, z czego dla szanownej Publi- 
czności ta wielka wynika korzyść, iż towar u mni» kupiony najtańszym być musi. 

Uwiadamiając niniejszem `P. T. Publiczność, zapraszam najuprzejmiej nie tylko chęć kupna 
mających, ale też i wszystkich, do odwiedzenia mojego magazynu, gdzie się osobiście o prawdzie 


powyższej przekonają. 


B. Zarzutki, czyli w ogóle tak zwane confection wyprzedaję za bezcen, 
ponieważ przedmiot ten zupełnie z mody już wyszedł, a natomiast sprowadziłem najnowsze i 
najmodniejsze materye wszelkiego rodzaju tak szerokie, że z takowych suknie i chustki lub szale zara- 
zem wyrabiają się, a co właśnie teraz jak żurnale mód okazują, jest najmodniejszem. 


Tadeusz Uziębło, 


we Lwowie „pod Litwinką* 1. 231. 
(628-6-20) 


Losy Pożyczki loteryjnćj 
Towarzystwa żeglugi parowćj na Dunaju, 
których ciągmiemie nastąpi LS Czerwca r. b. 


utrzymuje podpisany Dom hurtowny po kursie dziennym. — Losy te wyposażone są 
trafnemi: 


złotych 84.000, 63.000, 52.500, 10.500 itd. 


4-procentowemi kuponami opatrzone. Nastręczają zatem korzyść nietylko 
ciągłego pewnego oprocentowania wyłożonego za nie kapitału, lecz oraz i nadzwyczaj 
zachęcająca nadzieja wygranćj, gdyż przedsiębiorstwo to zawiera tylko 60,000 losów. 


Wiedeń w Kwietniu 1862 r, 
(118-5-8) 


J. 6. Schuller i Spółka, am „Hof 329.“ 


Powyższe losy są do nabycia u ef. Bartia w Krakowie, 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


g | Wys. bar. | Stan ciep. 
Ś|aw lin. par. Kierunek 
AIS) przez | Podług powietrza | , | eżonie wiatra 


l0 ”Reaum | Reaumura| względna 


13| 2/320” 78 |+-20'8 
10) 28 76 12 7 
14| 6| 28 39 


wschodni słaby 


półn.-wsoh. słąby 


półn.-zachodn. moony| pogoda z Gimur. 


Zmiana ciepła 


STAN Zjawiska - w ciągu dnia 
NIEBA napowietrzne PFR I 


od || 


O godzinie 7 wicher 
Wieczór błyskawice 


pogoda 


Ład n 


Kamienica 2-piętrowa 
przy ulicy św. Jana w Krakowie, pod L. 


| Af2/sgq jest do sprzedania. (820-1-3) 
Bliższą wiadomość udzieli pan Adwokat Balko. 


EOKA OWĄ GG r, USSZŁ LO RAA 

POLKA posiadająca grantownie język franoski, zy- 

4 czy sobie przyjąć obowiązek Nauezy- 

cielki na wsi przez kilka miesięcy letnich do jednój lub 

dwóch panienek bes 4adnego wynagrodzenia. — Bliższe win- 

domość w pensyi P. Bernacińskićj, Mały Rynek Nr. 680 st. 
(834-1-3) 


WIADOMIENIE. 
W ody mineralnćj kre zmie 
wego (Schłossbrunn), nadszedł drugi transport do Apteki 
w Limanowej. (768-2) 


Dobréj konduity 
MŁODZIENIEC, 


chcący się poświęcić sztuce zegarmistrzowskićj, może 
znaleść miejsce u Szczęsnego Boczkowskiego, zegar“ 
mistrzą w Tarnowie. 

Również potrzebny jest Praktykant do Han- 
dlu J. Jahna w Krakowie. (865-1-3) 


M cz zna lat 37 mający, stanu wol- 
ę y nego, Polak, posiadający 
dokładnie język niemiecki i nieco francuzki, były. sędzia 
polityczny, i plenipotent, któren także praktykę w go- 
spodarstwie wiejskiem podług najnowszćj metody posia- 
da, mogący się wykazać najchlubniejszemi świadectwa- 
mi zacnych obywateli ziemskich, poszukuje posady do 
prowadzenia politycznych i sądowych interesów, do za- 
rządu ekonomicznego lub prowadzenia rachunków, itp., 
w Galicyi lub w Królestwie Polskićm, niemniej do po- 
dróży za granicę. — Bliższa wiadomość w Admini- 
stracyi „Czasu“ ustnie lub pisemnie pod cyfrą K. W. 
Nr. 735. (136-2-3) 


la oficera pensyonowanego, fabrykanta, dzier- 
HEB, lub handlującego drzewem we Lwowie: 
Realność przy trakcie */, mili od Lwowa, jest za 
4,000 złr. w. a. do sprzedania lub do wydzierżawie- 
nia. Bardzo ładny dom mieszkalny, Stajnia, Wozownia, 
pola ornego obsianego koniczem około 7 morgów z sia- 
nożęciem. — Bliższą wiadomość za listami frankowa- 
nemi do właściciela realności we Lwowie Nr. 199*/, 
na Łyczakowie. (767-3) 


Doniesienie dla Ekonomów. 
Niedawno temu podaliśmy do publicznéj wiadomości kilka 
głosów, oceniających wartość Korneuburgskiego proszku dla 
bydła ; znowu otrzymujemy podane pismo do umieszczenia, i 
pozwalamy sobie dla szczególności wypadku w niem przedsta- 
wionego, pismo to polecić szczególnćj uwadze pp. Ekonomów. 
Pismo to opiewa : 


Zeltisch koło Prosnie w Morawii 4 Marca 1856. 


Wielmożny Panie! 


Potwierdzam Panu niniejszem, że proszek dla bydła w nale- 
żytym czasie został przysłany, i przytem udzielam panu jeden 
wypadek o nadzwycząjnćj skuteczności tego lekarstwa: 

Pózno w lecie w roku 1854 zapalia wi krow+ przez opie- © 
szałość dozorcy na tuchoty bębenka. Do użycia innych środ- 
ków nie było już nawet czasu do stracenia, musiano się zatem 
wziąść do operacyi. 

Operacya ta nie została uskutecznioną z należytą zręczno- 
ścią, gdyż przekłucie wypadło za wysoko, tak że prawdopodo- 
bnie nastąpiło chociaż nieznaczne uszkodzenie jakićj wewnętrz* 
rój części. Od tego czasu chorzało zwierzę ciągle, będąc da- 
wnićj niezmiernie żarłocznem, dostało czasami wstrętu od wszel- 
kiego pokarmu i pokaszliwało. W jesieni zaś roku 1855 ma= 
stąpił tak gwałtowny kaszel, żem krowę tę z obawy zarazy 


„|płucowćj musiał osobno postawić. Wypadek ten wprawdzie 


nie nastąpił, kaszel jednak nabierał coraz większćj gwałtow- 
ności, krowa przestała dawać mleka prawie całkiem i pomimo 
najdobrańszćj paszy chudła coraz bardzićj a co było najdziw- 
niejszem, dostała tak śmierdzącego oddechu, że tenże nawet u 
słag sprawiał obrzydzenie i nudności. 

Chętnie byłbym krowę tę nie będącą już do żadnego użyt- 
ku i znajdującą się w stanie do najwyższego stopnia suchót 
plucowych bardzo podobnym, przedał za 20 złr. m, k. ba na- 
wet za jakąbądź cenę, ażeby się na nią nie patrzyć; lecz ta- 
kowa nie mogła już być sprzedaną, powziąłem zatem zamiar 
pozostawić ją na miejsca w tem przekonaniu, że szczątki jéj 
wkrótce zasilą kupę gnoju. 

Czytywałem dawnićj częste ogłoszenia pańskie o proszku 
dla bydła. Lecz ponieważ teraz czasy takie, gdzie obok sza- 
chrajstw ukcyami i we fachu gospodarskim niezmierne okazują 
się oszukaństwa, tak że wcale dziwić się nie będę jeżeli wkrót- 
ce przeczytam ogłoszenie, że samo przeczytanie recepty jakićjć 
esencyi może puste stepy przemienić w kwitnące niwy — wy- 
zuaję to otwarcie — rzuciłem i to ogłoszenie na kupę innych 
papierów bez żadnego uwzględnienia, 

Niem: jąc wreszcie i tak już nic więcćj do ryzykowania na 
krowę już za straconą uznaną, postanowiłem sprowadzić trzy 
paczki tego osławionego proszku. 


Cześć komu cześć należy. 


Użyłem podług przepisu 1, mówię jednę paczkę za 24 kr. 
m. k. Od dnia do dnia volepszał się stan krowy; nabrawszy 
przez to otuchy postawiłem ją do tuczenia. 

W 14 niespełna dniach ustał kassel prawie wupełnie, 
oddech stał się całkiem czysty i beswonny, ba nawet kro- 
wa która ledwo kwartę sego mleka dawała postąpiła na 
10 kwart najlepszego mleka i po 8 tygodniach sprzeda- 
łem takową rześnikowi sa 80 sër. m. k. I gdyby w sku- 
tek mocnego kaszlu nie dostała była ruptury, byłbym jćj na- 
wet nie sprzedał w tem przekonaniu, że przez dłuższe użycie 
tego środka byłaby zupełnie wyleczoną. 

Rezultat ten zdaje się bajecznym, mogę go jednak 5ciomą, 
świadkami stwierdzić. Za wydane 24 kr. m. k. przyszediem 
zamiast zapłaty za skórę, która całą ówczesną wartość krowy 
mniej więcej 8 złr. 30 kr. stanowiła, do poboru 80 zir. m. k. 
i do 10 kwart mleka dziennie przez 6 tygodni. Krowa stoi 
jeszcze ciągle na tuczy a ponieważ przy przedaży wymówiłem 
sobie bezpłatne dawanie paszy tylko do 1 Marca, przeto ta= 
kowa przynosi mi od tego Czasu tygodniowo 2 złr. za paszę 
i wolny wydój. 

Jeżeli przy liczniejszym stanie bydła strata kilku sztuk nie 
tak moc.o czuć się daje, to takowa musi być bardzo bolesną 
uła małego gospodarza, którego cały majątek składa się czę- 
sto z kilku sztuk bydła, 

Zjedoałby sobie pan zatem niezaprzeczoną zasługę, jeżeliby 
pan starał się wszelkiemi sposobami jakie się tylko zgadzają 
z uczciwością tak słusznój rzeczy rozpowszechnić swój 
wynalazek w najobszerniejszych kołach. Nie setki lecz tysią- 
ce zwierząt, któreby wyratować można kilkoma Krajcarami, 
giną marnie i stracone są dla pożytku ogółu. 

Z poważaniem 
Franciszek Baron Imhof. 

Za zgodność dosłowną z okazanem mi niestęplowanym ory- 
ginałem.-- Wiedeń 5 Kwietnia 1857. 

(L. S.) Dr. Floryan Fischer 

(805-1-3) e, k. Notaryusz. 

p Ten proszek prawdziwy Korneuburgski utrzymują: 

UNIĘ w Krakowie p- M. JAWORNICKI, 
w Rynku głównym, w kamienicy Wielm. W. Kirchmayera. 

W Białój apteka „pod złotym Lwem,“ — w Bilsku p. S. 
A Stanko apt,— w Bochni p. Paweł Niedzielski, — w Bóbrce 
p. C:aroik apt. — w Brzeżanach p, Margulies i p. Duniko- 
wski apt. w Bełsie p. Hrymak — w Brodach p. Kosicki — 
w Czerniowcach p J. Schnirch — w Dzikowie p. S. Bodziń- 
ski — w Kołomyi p- M. Bolchower — we Lwowie pp. Konst. 
Iskierski i A. Berliner Apt, — w Leżajsku p. J. Hirschfeld— 
w Limanowie p- A. Müller — w Makowie p- Mąyer apt. — 
w Myślenicach p. A. Łoczyński,— w Nowym Targu p. L. Ka- 
mieński — w Nowym Sączu p. Kosterkiewicz wdowa — w O- 
święcimie p. Stanisław Dołkowski — w Przeworsku p. S. Kol- 
ler — w Przemyślu pp, Gaidetschka i Syn i Edward Machal- 
ski — w Rzeszowie p, J, Schaitter i Syn — w Rądziechowie p. 
Jaśkiewicz apt.— w Rozwadowie p. Karol Marecki— w Sam- 
borze p. Józef Kriegseisen i p. Jul. Riedl apt. — w Sanoku 
p. Jan Jaklitsch — w Tarnowie p. J. Jaha — w T 
PP. A. Morawetz i C. Latnik — w Wadowicach p. A. Foltin— 
w Wieliczce p. B, Wontorek wdowa — w Zaleszczykach p. 
Józef Kodrębski i Spółka. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


